NE 23. 


Wychodzi w dni powszednie 


W dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, POREPOWIN cy! 


o 8. wieczorem. 


a 


Przedpłata wynosi: 


We Lwowie z dostawą do domu: miesiecznie zł. 150, 


kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 9 zł. 
Na prowineji Z przesyłką pocztową: miesięcznie 2z 
DP wartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 
Za granica kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 16 zł. 
Numer kosztuje 6 centów. 


RIURA REDAKCYT: Ul. Czarnieckiego |. 4 parter. 


Q'warte od godziny A. do 1. w południe. 
BIURA ADMINISTRACYT: Ul. Czarnieckiego | 


(sklep). Otwarte od godz, 9 do 1 w południe 


iod 2 do 7 wieczorem. 


ZN, 


„EUYCZNE ZBZWIATZĘCENIE”, 


Lwów d. 27. stycznia. 


Rok 1893, to rocznica pełna boleści 
e względu na wspomnienie drugiego 


rozbioru Polski i ostatnią walkę o nie- 
podległość ojczyzny, zakończoną po- 


mem. Rocznica smutna ze względu 

wspomnienie, —- rocznica atoli nie 
galobna lecz podniosła, sięgając myślą 
powiem wstecz o parę lat dziesiątek 

ekonywujemy się, że mimo podję- 

h ze strony naszych nieprzyjaciół 
wszelkich środków, dążących do zgnę- 
pienia 1 zniszczenia nas, zostaliśmy 
pietylko niepokonanymi ale zaharto- 
waliśmy się do dalszego bojowania, do 
dalszej żmudnej codziennej walki, któ- 
ja przy usilnej pracy i wytrwałości 
pie może pozostać 
skutków. 

„Bolesne tegoroczne rocznice 

wiedzieliśmy przed kilku dniami — 
udzą w nas wspomnienia więcej pod» 
niosłe aniżeli smutne; — nie zginie 
psród, który przetrwał sto lat krwa- 
ch dziejów i który stanowi straż 
rzednią Zachodu z oryentalną dziczą*, 
bo tego atoli potrzeba synów pra- 
wdziwie miłujących swoją matkę oj- 
czyznę A nie ludzi frazesu, którzy w 
partykularnej polityce widzą zbawie- 
nie — nie wiemy — czy Ojczyzny, czy 
miasta jakiego lub swoich przyjaciół 
politycznych. Abyśmy śpiewać mogli 
hymn dziękczynny, potrzeba zjedno- 
czenia synów Polski a nie rozstroju, 
nie siania nienawiści przeciw tym, 
którzy jeśli nie więcej, - to bezwątpie- 
nia nie muiej ukochali ojczyste łany, 
ojczystą ziemię i ową ideę odrodzenia 
Polski, Nie ten jest prawdziwym wy- 
znawcą kościoła, kto pragne szerzyć 
nowewzasady i wprowadza rozlom 
wśród wiernych, — nie ten szczerym 
patryotg, kto zamiast 
dnoczenia , Stara się 
lwając na całe stany 
kody popełnione chyba przez R = 
Być może. że polityka partyku arna nie- 
raz bywa użyteczną, -~ użyte 
nie dla całości, nie dla ogółu, — a je- 
żeli gdzie” tego rodzaju daat 
niss mogloby być dozwolone to = 
wśród społeczeństwa żyjącego a <a- 
mieniem niewoli przygnębionego, & J9- 
żeli kiedy, to nie w setną rocznicę 
rozdarcia Ojczyzny, a w trzydziestą 
pognębienia jej obrońców. 

Liberalne pisma polskie nawołują 
naród nasz do uczczenia ideji Kosciu- 
szkowskich. Nikt się temu nie sprze- 
Orwia i wszyscy — zwłaszcza ci, któ- 
rzy nie uchodzą za liberałów, najgo- 
ręce] za myślą | 

em, 
boj ód żę jed 


bez dodatnich 


pomagać do zje 
_ Larod rozbić, 
i stronnictwa za 


tą przemawiają, czują 
ność daje siłę, daje siłę 
walki jak do wytrwania 
Zjednoczenie stanów 1 
hasłem Kościuszki, — 
Powinno być i dziś 
na której budować 
ie może być rzeczą 


Q 


kże atoli na 3 x 
Ja a žart — swoja drogą 
przemówienie 
t. zw. PBrtyj 

zonaj 
czozeniņ 
y czniowego, 
lalce co- 
oby jako poeta — w tym charaktereo 
imy 
col je 


o nawet sami — polityki 
| kolwiek od pewnego KE 
atoll się do polityki — widocznie nie 
wie ” i abysmy złymi prorokami nie 
nie będzie. Licentia poetica, ten 

pochopny koń l zeni 
we ego rozsądku, widocznie góruje 
e daje mu spokoju nawet wtedy, 


do unoszenia | ż 


h) 


2 


gdy występuje nie jako zwolennik Pe- 
gaza ale jako mąż stanu. Mniej odpo- 
wiedniego przemówienia, aniżeli to, 
które dr. Asnyk wygłosił na wspo- 
mnianym obchodzie, chyba nie odnaj- 
dzie przyszły historyk, który zechce 
poświęcać się studyom oracyj, wypo- 
wiedzianych w ciągu bieżącego lat 
dziesiątka. Niepotrzebne miotania się 
na innych a brak konsekwencyi — oto 
cechy wzmiankowanego przemówienia. 

„Rok 1565, jest zamknięciem bohaterskiej 
epeki mówił dr. Asnyk — naród na 
inną zwrócił się drogę, przyszedł do 
przekonania, iż wobec dzisiejszych warun- 
ków potęg państwowych, niepodobna marzyć 
o wywalczeniu orężem niepodległości. Upa- 
dek wywołał nawet zbyt jaskrawą reakcyę, 
która potępiła bezwzględnie nietylko usiło- 
wania, lecz i szlachetne źródło, z których 
płynęły, Uczucie miłości ojezyzny pożar mo- 
że wywołać, wiec trzeba gasić uczucie! Ta 
małoduszność pełzająca, zdzierała aureolę z 
bohaterskich walk i samych bohaterów dla- 
tego, że padli zdeptani. Nie pomyślała re- 
akcya po klęsce, iż klęska ta byłaby stokroć 
większą, gdyby nie było krwawego protestu, 
bo naród byłby zmarniał na duchu — mo- 
żeby miał więcej sił i środków ekonomicz- 
nych, oraz ulg wyżebranych, ale zabrakłoby 
mu polskiego ducha. 

„Widzimy co sie dzicje u wy- 
znawców zasąd konserwatywnego 


kierunku, żyją oni w etycznem 
zezwierzęceniu, bo brak im wyż- 
szej idei. Dziś nie możemy zamarzyć o 


zbrojnym oporze, lecz miłość ojczyzny po- 
winna kierować naszemi czynnościami na 
wszystkich polach pracy. Musimy powetować 
wieki rozprzężenia i zaniedbania i potrzeba 
moralnego podniesienia klas przodujących. 
Mamy „niezłomną wiarę, że praca ta wyda 
owoce i zamiast magnatów w Monaco, w 
Paryżu po klubach trwoniących fortuny be- 
dace częścią składową narodowego mienia, 
będziemy mieli wytrwałych pracowników, 
zdobywających majątki i poświęcających je 
na cele użyteczności publicznej; zamiast 
twomących bezowocnie czas będziemy 
mieli apostołów światło między lud niosą- 
'eych i mamy wiarę, że do tego dzieła wszy- 
soy się przyczynimy, w tej myśli toast na 
«aeńć ujczyzny wnoszę: „Niech żyje Polska !“ 

Toast wzniosły, życzenie tv powtie 
rzamy wszyscy bez sposobności nawet 
rocznicy, ale umotywowanie tegoż prze- 
kracza granice i zasługuje na skarce- 
nie, choćby pochodziło od największego 
patryoty. „Wyznawcy zasad konserwa- 
tyzmu żyją w etycznem zezwierzęce- 
niu“. Nie jest to zwrot ani poetyczny 
ani nawet estetyczny — a tego prze- 
cie od szan. poety moglibyśmy mieć 
prawo się domagać. Miłość ojczyzny 
o której dr. Asnyk mówil, nie mogła 
mu tego podyktować — a zastanowie- 
e-się, co można głosić wobec kil- 

uczestników — powinno mu 
wprost tego wzbronić. Lıberalny 
tedy wyłącznie kierunek, jest zda- 
niem mowcy, —- zczłowieczeniem się! 
Winszujemy tego postępu! 

Aby żgać przeciw pewnym stanom, 
aby opowiadaniem o błędach czy wa- 
dach jednostek wywoływać rozdział 
w narodzie, już i tak przemocą roz- 
dzielonym, zaiste nie potrzeba ust wy- 
mownych. pa 

Gdy Bismark, który nie miał obo- 


ni 
kuset 
było 


j|wiązku kochania Polaków, wyprawiał 


ich do Monaco, poszły i z liberalnych 
Pism polskich na niego gromy, 
xwoim atoli widocznie wolno takie 
b u „rzeczności prawić celem od- 
snyk ny nia Ojczyzny! Dr. A- 
z i z e 
Ad RO a | ię statystyką, ale 
> ACZ 3 i 
niemało "walk, którzy bezwarunkowo 
yì, powinien 
e straciło w 
a M 
YJ Stó wr mą śle w tym czasie 


—" 
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JARMARKOWICZE. 


OPOWIADANIE 
Wineontego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy.) 


Po długim namyśle, westchnąłem i 
rzekłem jakby sam do siebie: 
Z hrabia nam mie pomożesz, to ta o- 
romna żubrowska fortuna zleje się w 
jednem ręku i rozprószy po jarmarkach. 
Mnie chodzi nie o niego już. . nie 0 
stryjowstWo..- ha o rodzinę... Jeżli hra- 
ia nie pomożesz. 
ie RM pomogę! pomogę! — zawo- 
łał — tylko daj m pan sposób przy- 
zwoity. Ja tyle mam prayjaďii dla Bło- 
tniski... ja nie wierzę DJ H pięknem 
Gutka ciele mogła by brzydka ; i „ 
Ot, jarmarkowicz. jak par mn allasata 
guła, rodzony synowieć pana Bi ! 

— Otóż to! — baknałem. EAA 

Nastąpiło znowu milczenie, o j 
trwało niezmiernie długo, tak długo, fi 
hrabia pierwszy, gorączkowo głudząe H 
woryty, zainterpelował : "© 

— Jakże wiec mam pomódz ? 


— Co za szkoda ! co za szkoda! Je-| 


Jesz ile i 
Ha | ha zało, więe dodat: 
ap A! sam pan nie wiesz! 

.. , ` WSZOJN -— podchwyciłem — lecz 
dziś już nie nie rozpoczniemy, a do ju- 
tra, skoro hrabia wyświadczasz tę łask 
wszystkim Zubrom i a 

zy - Mówiłem wycią- 
gajae doń rękę — i obowiązujesz pić 
mnie, pracn)4co daw a atowaniem ieh 
fortuny, pomas s azi Guten pI spo- 
sób, który zaprowadzi Gutka do oriarza 
jeżli nie pojutrze, jak było postanowi. 
nem, to o dzień później. .. 
Cóż pan zrobisz, JEZU — zawołał 
furyą — Jeżli ten pałą. 
tkiem w Łęcznie 2 
działem ce zro- 


hrabia niemal z 
gula zapomni 0 WSZYS?” 
Milezałem, bo nie wie 
bie, a hrabia ciągnął : 
— Pan może nie 20% 
na, o którym zbyt dobre 
brażenie... 
— Grunt doskonały. 
— Qu przeszłego To", .. ą 
hrabia — 50 jarmarku Rzy l Aa 
ry trwa dziesięć dni. baw + żę wolę 
ścinie dwa miesiące 1 twor”) MAR 
zgrają nieustający urmark, | eham e 
się postaralo o wyprószenie 50 lay 
A potem przeniósł jarmark do kar a 
leżącej w jednej z + "h paai 
sem rodzice go szukali po całym 5 
s więe pan z takim fantem 


sz swego kuzy- 
ŻywIisz Wyo- 


roku — ciągnał 


eie. Cóż 
zrobisz? 


We Lwowie — Se ota dnia 28. Stycznia 1898. 


postępowców złożyło na ple użytócz-|dor mocarstwa, względem którego Fran- 
ności publicznych. Prawdopodobnię ten |euzi i rząd ich do wszelkich grzeczności 
sam brak znajomości st.tystyky nie|są obowiązani, ujrzał się wystawionym 
pozwolił obliczyć szan. mowcy«-fhnlna najpospolitsze oszczerstwa, a rząd 
konserwatystów a ilu po » nio- |francuski mie ochroni? go, nie odparł 
sło między lud światło i ta by- napaści jak się należało. Tego carat lu- 
ło światło? W tym pełn ssępu|z»m puścić nie może, i stosnnki fran- 
okresie — jakość tego świa » eża- |cusko -rosyjskie wielce nadwątlone zo- 
łoby było zbadać. Nie s£E'-;ismy |stały. 

W tym stanie rzeczy przybywa care- 
wiez następca do Berlina na rodzinną 
uroczystość Hohenzollernów, z którymi 
Romanowy są spokrewnieDi 4 jednako- 
woż od nich ostatniemi laty demonstra- 
cyjnie stronili, jakoż i niedawna wizyta 
cara samego w Kiel wcale nie miała ce- 
chy szczerości Obecnie przyjazdówi Ca- 
rewicza do Berlina towarzysza dwa fakty: 
zamianowanie miłego carowi Aleksan- 
drowi II. i carowi obecnemu i całemu 
dworowi rosyjskiemu jenernła Werdera 
ambasadorem w Petersburgn, gdzie go też 
za przybyciem nadzwyczaj serdecznie 
przyjęto, tudzież pomyślny stosunkowo 
rozwój niemiecko - rosyjskich rokowań 
handlowych. Wojna zaś handlowo-finan- 
sowa między Rosyą a Niemcami, wywo- 
łana przez Kosyę, poczęła się właśnie 
w czasie, gdy carat coraz wybitniej za- 
czął się manifestować ze swemi sympa- 
tyami dla republiki francuskiej. 


Położenie polityczne przeto widocznie 
przybiera postać wielce odmienną od o- 
wego, które nosiło cechę Kronsztadu. 
Czują to we Francyi a zaradzić temu 
nie mogę — wiedzą o tem poza Fran- 
cyą, ! nie entuzyazmując się tą odmia- 
ną, są jednakowoż wielce zadowoleni. 
Wjeżdżającego do Berlina carewicza lu- 
dność tamtejsza przyjmowała gorącemi 
owacyami, a dzienniki witały go szcze- 
gółowemi pochlebnemi opisami olbrzy- 
mich postępów, jakie uczyniła za mini- 
sterstwa Wannowskiego armia rosyjska 
nietylko pod względem stanu liczebne- 
go, wyćwiczenia taktycznego i admini- 
stracyi, ale i pod względem inteligencyi 
oficerów. 


Gratulacye własnoręczne cara, jakie 
przywiózł carewicz do Berlina, mają być 
wielee serdeczne i kilkakroć zapewniać o 
najszczerszej przyjażni. Byłoby to wię- 
cej, niż w takich wypadkach zwykła grze- 
czność wymaga. Na dworze berlińskim 
naturalnie wszystko czynią, aby jak naj- 
lepiej nsposobić carewicza a przeto i 
cara. 

Wielce charakterystycznym jest toast 
cesarza Wilhelma na wczorajszem śnia- 
daniu, danem przez oficerów pułku imie- 
nia cara Aleksandra. Całkiem dokładnie 
toast ten jeszcz" nieznany. Według telegra- 
mów, cesarz dziękując w gorących wyra- 
zach za okazane mu (przybyciem carewi- 
czu) względy, dodał: 

„W Jego Mości cesarzu (rosyjskim) 
widzimy przedewszystkiem reprezentanta 
dawnych, ustalonych trady- 
cyj monarchistycznych, repre- 
zentanta przyjaźni I serdecznych poufa- 
łych stosunków, jakie zawsze łączyły 
oba domy cesarskie. Wzywam panów, 
wznieście kielichy i wraz ze mną zawo- 
tajeie z głębi serca: Jego cesarska Mość 
cesarz Rosyi niech żyje!“ Carewiez po- 
dziękował za ten toast. 


Przyjazd i pobyt carewicza w Berli- 
nie nie sprowadzi bezpośrednio żadnych 
wypadków, zmian politycznych, ale jest 
on wskazówką, jakie zmiany zajść moS$- 


a ści w ie 1 nienro* 
trznośc! d uletniemi Harfa 
Palec Op 3 ; 


„A 
nigdy o konserwatystach *tarsjącye 
się miłość Ojezyzny wy korzenia, 

ih 


szelismy natomiast o pos wo 
zasiewających hasło: Ubi bene, ibi pr, 
tria. i 


Carewicz w Berlinie. 


Lwów d. 27. stycznia. 

Z Paryża i z Berlina rozpuszezono 
przed dwoma dniami, właśnie gdy care- 
wicz następca przybywał do Berlina, nie- 
pokojące wieści. Według telegramu pa- 
ryskiego sytuacya polityczna się pogor- 
szyła; sądzono, że wczorajsze posiedzenia 
Izby posłów przyniesie nowe niespodzian- 
ki. Wczoraj miał ogłosić sędzia śledczy 
Franqueville postanowienie sgdu w spra- 
wie oskarzeń panamskich, które jakkol- 
wick wypadną doprowadzą do skandalu 
w Izbie. Z Berlina zaśźgwztelegrafowano 
do dzienników wiedeńskłCh, że w kołach 
bliskich niemieckiego sztabu generalnego 
silne wrażenie sprawiły wiadomości, na- 
deszłe o koncentracyi wojsk rosyjskich — 
cała europejska armia Rosyi zebraną już 
jest na zachód od Moskwy — nadejścia 
wiosny mie można oczekiwać z zupełnym 
spokojem. 3 iedź k A 4 

Jednakowoż zapowiedź paryska Się nie 
ziściła. Sędzia Franqueville nie ogłosił 
owego postanowienia — a Izba posłów 
taki drażliwy w czasie obecnym przed- 
miot, jak pozycya budżetowa „tajne fan- 
dusze“, załatwiła podobno nawet bez roz- 
prawy, przyjmując ogromną większością 
303 głosów przeciw 182 tę pozycyę. Te- 
legrainy zaś owe berlińskie nie wywarły 
żadnego wrażenia — uznano w nich po- 
prostu postrach, w tym celu rozpuszczo- 
ny, aby wywołać korzystne nsposgbienie 
dla niemieckiego projektu wojskowego. 
Postrachy owe musiały zresztą chybić 
celu już dlatego, że skoncentrowanie eu- 
ropejskich wojsk Kosyi na granicy Nie- 
miec i Austryi jest rzeczą oddawna wia- 
domą, i już wczoraj otrzymaliśmy i po- 
dali telegram, że sytuacya jest pokojową, 
jak tego właśnie Wizyta carewicza w Ber- 
linie dowodzi. I okoliczności tej wcale 
nie zmienia nasz dzisiejszy telegram pe- 
tersburski (ob. Tel.) eo do rosyjskiej 
straży pogranicznej, 

Carat jest pokojowo usposobiony, bo 
nim być musi — nieposiadajac jeszcze 
całego potrzebnego zapasu nowych kara 
binów, i będąe zdezorganizowany we 
wnątre na polu finansowem i ekonomi- 
canem, «u oraz coraz bardziej odstręczany 
do Francyi historyami, jakie sie w niej 
dzieją. Czują to we Francji, i dlatego 
tak spokojnie minął dzień wczorajszy W 
Paryżu politycznym, dlatego tak gładko 
puszczono w Izbie posłów pozycyę fun- 
duszów tajnych. Dlatego też usiłował 
rząd francuzki winę wplątania ambasa- 
dora rosyjskiego w sprawę panamską 
zwalić z pism francuskich na korespon- 
dentów pism zagranicznych, i postąpił 
sobie w tym względzie nawet wbrew pra- 
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AZETA NARODOWA 


w „ay 


Rok XXXIL 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie: 
Administracya G Nar. nl. Czarnieckiego |. 2 (sklep), 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika |. 8, 
Ogloszenia przyjmują: 
w Paryżn: (. Adam (Ciborowski), 52 rne da Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstsin & Vogler (Otte 
Maas), Walfischga:se 10; Rudolf Mosse, Seilerstilte 2 
A. Oppelik, Griinangergasse 12. M. Dukes, Wollzeile 6; 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, 1. kadai 
gasse 7. — W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
furcie n.M.: Haasenstein © Vogler i G. L. Daube & C. 
W Warszawie: Reichmann © Prendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drakiem lab jege 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz inb jage 
miejsce 30 et. 


wlekanie ogólnie szkodliwego działania 
spekulantów giełdowych, lichwiarzy i 
prezdajnej prasy, ażeby oddać je pod sąd 
opinii publicznej, rozumie się nie tyka- 
jąc osobistości, póki tego koniecznie nie 


Kwestya żydowska 


w świetle etyki. 
potrzeba. 


(Dr. Leorold Caro. Lipsk 1892) Gdy żydzi w ten sposób nietylko nie 
Zefaniasz |odtrąca od siebie i nie sponiewierają 
+. | walki przeciw korupeyi, ale owszem wezmą 
udział i sami ją podejmą, 


Także prorocy Ezechiel i 
mówia o upadku buntowników i pysza CI | 
ków, a podług Zetaniasza pozostaną tylko| w niej €zynn : 
ubodzy a bogaci wyginą. Pismo Święte | natenczas dadzą najlepszy dowód swego 
dowodzi według Spinozy, że Bóg innym | patryotyzmu, dowiodą, że nie są kosmo- 
narodom daleko więcej cudów ukazał, | politami ani członkami tajnego interna- 
niż ówczesnym żydom 1 że pogańskie na- cyonału ale że „sal sh çes] zależy „Da 
rody miały takż- zwyczaje i ceremonie, | dobru państwa i swych chrześcijańskich 
które się Bogu podobały (Por. psalm 145 współziomków, niż na swych nieuezej- 
wiersz 9 i 18) „Bóg jest dla wszystkich |wych współwyznaweach. Jest Ę jednak 
pełen łask, jego miłosierdzie rozchodzi |tylko wtedy możliwem, gdy żydzi Ta 
się na wszystkie stworzenia“. Bóg jest |cą płytki swój i samolubny materyalizm 
bliski wszystkim, którzy Go wołają, || przyznają się nie czezemi słowami i 
wszystkim, którzy wołają Go z głębi | frazesami, lecz czynami, jeźli już nie do 
serca". (Por. także psalm 33, w. 15; |religii żydowskiej, którą sami potajemnie 
Job rozdz. 28, w. 28 i Jonasz rozdz. 4,|wydręiwają, toć przynajmniej do wiary 
w. 2), Prorocy Ezechiel, Obadyna i Jo-|i Boga.” Skoro się to raz stanie, wówczas 
nasz przepowiedałi skutki tego i pognń-| wychowanie i istotne równouprawnienie 
skim n-rodom, a Jeremiasz płakał nad |umqeni moralne podstawy przyjętej ME, 
losem narodu pogańskiego, czego nie |prawdziwą uznanej wiary, 8 A 
byliby czynili, gdyby nie byli przekonani, |i chytrość ustąpi miejsca po więceniu 1 
że Bóg zajmuje się również losem in- | wierności. i 
nych, nie żydowskich narodów. Z tego Zarzucą mi tu, że jest to daleka dro- 
wszystkiego widzimy, że nu seryo mie |pa i zanim religia i wychowanie wyprze 
można wcale mówić o wybraniu narodu|i pokona właściwości rasy i „dziedziczne 
żydowskiego nawet na podstawie biblii. |wady, lichwa i gospodarka giełdowa co- 

Jedno więc tylko przemawia za ży- |raz bardziej rozszerzać się będzie, jeżli 
dami, a mianowicie fakt, że po stracie | społeczeństwo całą siłą temu się nie 
swego samoistnego państwa, mimo prze- | oprze, 
śladowań i rozprószenia pośród innych Sławny historyk Mommsen, który bre- 
narodów, żydzi dotąd istnieją, czego o|nił żydów przeciw Treitschkemu, mówi 
innych narodach powiedzieć nie można. |w pracy swej dosłownie : „Logicznie wy- 
Ale i to tłumaczy Spinoza rozmyślnem | padnie chyba dojść do wniosku, że żydzi 
ich odosabnianiem się od innych naro-|nasi są Niemcami, posiadającymi jednak 
dowości, tak że. ściągnęli na siebie nie- | w dwójnasób ech pierworodny. Powa- 
nawiść wszystkich I to nietylko przez |źni ludzie, je Noroztaką to dobrze, przy- 
swoje zwyczaje, lecz także przez znamię |znają wobec tego niewątpliwie, że po- 
obrzezania. trzeba koniecznie przeciw szkodliwemu 

Kant, przyjaciel Mendelsohna i Herza |działanin ich błędów wystąpić w drodze 
a zatem pewnie nie antisemita, daje je-| prawa, a środki karne o ile możności 
dnak do zrozumienia (w dziele „Religion | zaostrzyć.“ To przekonanie podzielam 
innerhalb der Grónzen der blossen Ver- | najzupełniej i dlatego uważam na ko- 
nunft*), że uważa żydów za „ruinę zni- |nieczną rewizyę prawa handlowego, ko- 
szezonego państwa, broniącego się prz*- |deksu cywilnego i karnego, w tym kie- 
ciw wkraczającemu królestwu niebieskie- |runku, żeby zapobiedz wyzyskiwaniu, 
mu, których jednak utrzymnje szczególna | urzeczywistnić zasadę stosunkowości mie- 
Opatrzność, po części na to, ażeby utrwa- |dzy świadczeniami, a każde szalbiarsi: 
lić w pamięci potomności, że z tego lu |karać surowiej niż dotąd. Uważam np. 
du wszedł Niesyasz, powtóre dlatego, |za konieczne poddać prawn karnemu 
ażeby przedstawić przykład  karzącej |każde wykroczenie przy sprzedaży by- 
sprawiedliwości, o której ten naród w |dła, przy wypożyczaniu tegoż, w handlu 
uporze swoim wyrobił sobie polityczne|ziemią, wiktuałami i zbożem, prey wy- 
ale nie moralne pojęcie“. pożyeczanin na zastaw i w interesach 

Lecz czyli izolowanie się żydów, czy|kupna z zastrzeżeniem odsprzedzży, przy 
też Opatrzność Boska utrzymuje dotąd detraudacyach podatkowych i tym podo- 
ten szczególny naród, na wszelki sposób |bnych codziennie powtarzających się fa- 
jedno jest pewne: istnienia ich dotych- | ktsch wyzysku. Bliższy wywód tej myśli 
czasowe uie ma nie wspólnego z szcze- | podam na innem miejscu. Koniecznych 
zólniejszą opieką Boską i mniemanem |tych reform nie uważam jednak wcale 
wyróżnieniem żydów przez Boga. Żydzi | za wystarczające. Nieodzownem wydaje 
muszą w końcu zrozumieć, Że ani tu na|ini się również dla naprawy stosunków 
ziemi, ani na tamtym świecie nie mają |na wsi ograniczenie zdolności wekslowej, 
prawa do żadnych przywilejów i że los| zaprowadzenie bardziej rzeczywistym zto- 
każdego człowieka nie od jego po-hedze- |sunkom odpowiadającego prawa spadko- 
d zasług jego zależy; muszą | wego dla włościan i przymusowych zagród 

że zh "Babę Gi get atb, pe organizacyę kre- 
2 a całość z narodami wśród |dytu włościańskieco ielk 
wyd: A jak było ich prawem Ota państwa, 80 na wielką skalę z po- 
nouprawnienia od tych na- 
To przekonanie e m już 

je zdrowej części żydow- 
drogę w mo wreszcie R wać, że 
beją żydom o ich wy- 


d od innym 
względem nowoczesne NA. karne ad. 
znaczają się większą łagodnością w po- 
równaniu do przeszłości, objawia się kie- 
runek, zdążujący do ostrzejszego wymia- 
ru kar we wszystkich wypadkach prze- 
stępstw, płynących z chęci zyskn. a srcze- 
gólniej w wypadku lichwy. Porównajmy 


braniu przez 2908%  . ; : 
złudzenia, mimo swej obłudnej maski, Są 


właśnie największymi i nujniebezpieczniej- 


szymi nieprzyjaciólmi żydów. E ia He 
BI zatem razem z drażliwością Iauszą Pandec O a FALK 
żydzi odrzucić złudzenie, jakoby byli na- || aż 


4. kwietnia r. 1851, we Francvi prawo 


rodem wybranym. z r. 1807 


z nowelą z r. 1850; w Au- 


Naturalnem następstwem tego lędzir, | stryi terezyańskie i józefińskie prawo z 


Z r. 1808, a 
przeciw 
„czasów obeenych : dla Niemiee 
maja 1880 r. dla Galicyi i Buko- 


że żydowska prasa zarzuci raz wyszy- |patentem przeciw lichwie 
dzanie chrześcijaństwa I szczucie przeciw |te wszystkie prawa z ustawami 
Polakom i Czechom i że owszem uważać |lichwie z 
będzie za swe zadanie bezwzględne wy- |z 24. 


a. Heca na hecy, jak mówi punicz, tn|dzi, a ogonem bije, a parska na pre- 


S : . . a . ` . - el 

wom franeuzkim. Co więcej, prasa fran- | dzajami i epidemiami, odnie choroby 
cuzka, i to półurzędowa usiłowała wplą- | kiej moralnej rena i. ia ona jest 
tać w tę sprawę ambasadorów  mo- | francuskiej, iran "przed któremi 
carstw trójprzymierza, posądzając ich 0 poddanką praw wj. się. musi. 
intrygi j j nawet carat korzy 

Cóż to pomogło? Fakt pozostał fa- 
ktem, że ambasador — a więc reprezen- o = 
tant nietylko swego państwa, ale oraz 
osoby swego monarchy — i to ambasa- 
aka zamyślony, a on Znów XVII. 

— Jakże ci więc starego sługę 
PREZ aeae = dzić naradzę Wie a wezwałem g 
się z Grzesiem, a juto zrobi a na naradę. , adnąłem zgnębio- 
to, co on każe, ` obimy wszyscy — Słuchaj! FSB i fitalnym skut- 


nego niepowodz 


: nalewki —— 
kiem PN wymyślił, ab 


i — narobiłeś nielada 


— Grześ... ten stary sługa ? y naprawić? 


— On! on jest dziś, tak jak ja, in- 


owa w szczęściu Gutka. AA? poskrabał się w By złowiek 
„ddd wstając, szepnął: — Gdzie za. trup, gglko. mi świta. 

| — zegi wi A n 7 E dna mys EA - z 
żliwo, zrobię, Task zażądacie,  jeźli mo- | głupieje. 4 nas nie poradzić 2 4 


j już dla 7 ów, niż Nikt tu Już 2 fażę i wa- 
By to zapominają. - — |ła, prócz jednego, paniens i T hie wi- 
mnie i ciszej mówił aA a e 
- — Ktoś żonie i Ma- ebie paniczu. 


dla Marylki... Pan 
tu się zbliżył do 
idae już do salonu 


Tylice 

Bachusa mie mics 0 Jakimś pochodzie | ° — Mnie 

iś j .. pewnie j3- = Ino". 

kobiety! azas figiel, ale wiesz pan?..| — Gadaj! BE. mw. 
y! ok! le femm wiesz a — Grześ usiadł skromnie na brzegu 


— dodał szeptem, es! et puis kle czynił, wezwany 


chem, Z filuter: $mie- |przesła, jak to zwy 
, Byłem szczęśliwy py. ; io DARE z łęczyńskiego 
ky GACIE aw wento aen Ai, | rmask, akora jat w epiki siedzi, 
sobu w TE gdyby nie p. "ae koo- Tucypor by nie wydobył. AR wrę 
tego pi ycia Gütka h JMYSIA A BT a kipi, Ot! my sobie tu gada- 
wiła iżby aw» a DZE: ‘anie pani pewnie płacze, hrabia 
my a y nie przeżył, ane Jak aa pees ty szarpie, A tam w Łęcznej, 
i f ; yoy Je JP mid huk, kurzówa, że AŻ... 
kich Zub p mra chodził t Se Tu samemu Grzesiowi no zabły. 
ale chodziło ji d i chlebodawców, szezały | tak sg a złoto p 
Grzesia ! o sławę swoją, o sławe| (7 W każdym domciu SE" 47010. prze- 


walu się To stołach. Mozyki co nie mia-|ja wiem. 


tyjatr, tam menażeryja, tu leje się SZ8m- | zentacyę, to tak mówią: „w prysiudach". 
pan, a tam piwo. Tu grają, a tam spie-|Otóż tak i Gutek dla panicza się sadzi... 
w : A € i chciałby jaknajlepiej się wydać... Ot! 
jów?... dziwy! dziwy! Z takiego piekła, |sam nie wiem, A yA aj byś pè- 
nikt go żadną siłą nie wydostanie, ani |nicz pojechał do Łęcznej, a złowił ge 
a, ani matka, ani lirabia, ani narzeczo- |nie całkowicie urżniętego, tobyś go i że 
na, ale go... zdaje mi się... lekko wypro-|sobą zabrał, Mnie się on już nie wsty- 


wadzi. dzi, ojca ani matki nie boi, ale 2 pani- 


wy i tańce. A co koni? a eo szachra- 


F Eaa i czem w prysiudaeh... 3 
= Pair Mk” Grzela zje, raaić 
— ? ; i zrożumiaie 

— Ino! swojego popii wartość. Mógł bardzo 


też psychiczną jej | w 
łatwo się nje mylié, e r e 
rzekonania I zgadzaćy się psy- 

do mego m, co o Gutkn málin. 
— co i Grześ swym prostym 
spostrzegł, — Gutek chciał 
zapozować na lepszego 


Gadaj do licha! 


był. 

Podczas gdy ważyłem to wszystko 
w myśli i kombinowałem sposób zużyt- 
kowania mojego wpływu i usposobienia 
Gutka względem mnie. sługa wytążejąco 
pracował swym mózgiem wyćwiezonymm 
w podejściach swego pana. 


tu spoważniał i tajemniczo prawił — 
uważałem dzisiaj, jakeście panowie ze 
sobą gadali i wymiarkowałem żo Gutek 
jest dla paniecza w prysiudach! 


Umilkł. a gdy długo nie nie mówił, 
zapytałem. 

— Nie rozumiem cię, 
— Jakto być może, 
niez nie rozumiał ? A x 

— Cóż to — prysiudy: 
Grześ się zamyślił. 
— Prysiudy?. 
Öt, panowie gdy 


mój Grzesiu. 


żeby mnie pa (C. 4. a.) 


prysiudy” abo 
kon tak sa. 


Ry 
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GAZETA NARODOWA z Sobuty dnia 28. Stycznia 1893 


winy z 19. lipca 1877 a dla całej Au-|gqzeci, sierót, zgłodniałych robotników i łutną większość a tem samem odniosła 
stryt z 28. maja 1881 r. Potrzeba by |jnnych stowarzyszeń humanitarnych. 


tylko w tym kierunku ciagle iść dalej, 
zaostrzyć kary za lichwę i cszustwo, 0- 
szukańczą krydę, sprzeniewierzenie, sprze- 
daż fałszowanych środków pożywienia 
itd. a w praktyce nie zastosowywać nie- 
ściwej łagodności, schodzącej niestety 
właśnie przy tego rodzaju przekrocze- 
niąch poniżej ustawowego minimum, lecz 
owszem energicznie bronić bezpieczeń 
stwa obrotu, którego ochrona jest prze- 
cie celem wszystkich kodeksów cywil- 
nych. Każde zasądzenie tego rodzaju po- 
winno być połączone z wysoką grzywną 
i z utratą czei. Należałoby rownież wpro- 
wadzić w życie deportacy; skazanych 
przestępców. - 

=Srawnf włóski nauczyciel prawa Ga- 


rofala domaga się słusznie oczyszczenia |w '3echshaus* (także korporacya!), bal 
społóczeństwa z ludzi szkodliwych, tak |ajeatów policyjnych, bal rębaczy (!1), 
zw. „selekeyi*, a ze względu na dzie- | Gicerlkostiumfest, wieczorek ślusarzy, 


Dobroczynność publiczna obecnie w 
takich przejawiaą się formach, Że ilość 
balew, festynów, wyścigów, turniejów 
itp. zabaw jest miarą nędzy materyglnej 
danego społeczeństwa lub co najmniej 
ciężk ch czasów — „wesoła nędza* je- 
dnem słowem 1..Proszę was posłuchać 
jakie w tym karnawale wiedeńska kro- 
nika balowa wykazuje bale, a przyzna- 
cie sami, że znajdujemy się w epoce 
przewrotów. Wyliczam je w porządku 
chronologicznym: bal restauratorów, wie- 
czo-ek urzędników pocztowych, bal stra- 
ży ogniowej, wieczorek serbskiego towa- 


rzystwa spiewackiego „Zora“, bal kowali 


i stelmachów, bal oiiceerów w rezerwie i 
obronie krajowej, bal „przyjaciół dzieci 


dziezność, posuwa się nawet tak daleko, | ba] notaryuszów, bal urzędników tram 


że żąda, żeby ich potomkowie nie odzie- 
dziezali niskich popędów zbrodniczych, a 
w ten sposób, żeby nie wzrastała liczba 
przestępców. 

Daleki jestem od popierania tej my- 
éli, i ograniczania się tylko do twier- 
dzenia, że byłoby słusznem i korzystnem, 
gdyby takich przestępców, u których 
łatwo można obawiać się powtórzenia 
występku — obawa ta zachodzi prze- 
dewszystkiem u lichwiarzy, oszustów i 
fałszywych bankrutów — wydalono bez- 
warunkowo z miejsca ich działania. Ska- 
zany lithwiarz wiejski niepowinienby 
wrócić nigdy na wieś, a skazany speku- 
lant giełdowy do miasta, w którem obrał 
sobie połe działania. Austryaćkie prawo 
przeciw lichwie z r. 1881 zrobiło już 
pewne kroki w tym kierunku, przywią- 
zując do wyroku możność wydalenia 
lichwiarza, ale nie z państwa całego, 
tylko z miejsca w którem  „działał”, 
Przytem wydalenie to zależy od woli 
sędziego i nie jest ipso iure przywiązane 
do wyroku. Na tem jednak nie dosyć. 
Lichwiarz niepowinien bezwarunkowo Zo- 
stać w obrębie kraju, gdyż inaezej na- 
leży o to się obawiać, że wydalenie z 
miejsca pobytu przyniesie mu więcej po- 
żytku niż szkody, bo wtedy wyszuka so- 
bie wprost inną wieś lub miasto dla 
swego miogodziwego działania i roz- 
pocznie je znowu na dobre. Żydowskich 
jak i chrześcijanskich lichwiarzy, oszu- 
stów i szałbierzy wszelkiego rodzaju po- 
winno się przewieść za morze i osie- 
dlić w Afryce lub Ameryce. Be:lzie to 
błogosławieństwem dla ich ojczyzny. a i 
dla tych, którzy zniosa klimat zwrotni- 
kowy, a jeśli nie dla nich to dla ich po- 
tomków. 

Poznają wiedy z własnego doświad- 
czenia wartość pracy i jej wpływ umo- 
ralniający, a wiara w Boga i miłość dla 
swego narodu wstąpi w ich puste serca. 
Australia była przez dłagi czas miejscem 
dokąd wysyłano przestępców angielskich, 
a potomkowie tych przestępców są dziś 
równie uczciwi, jak ludzie w innych 
częściach świata. Kto narusza podstawy 
hytu państwa, ten nie powinien brać u- 
działa w tych dobrodziejstwach, przyna- 
leżnych prawemu obywatelowi. Przestaje 
on być obywatelem tego państwa i po- 
winien być wykluczony «+ narodu, do 
którego należał. Byłoby to racyonalniej- 
sze, niż wygńanie katolickich księży za- 
twierdzone niemieckiem prawem z 4 ma- 
ja 1874 r. i niż wyrok banicyi, który 
zamierzała wydać rada związkowa nie- 
miecka przeciw socyalistom w r. 1888. 
Nie ma tu jednak mowy o banieyi. tylko 
o deportacyi skazanych przestępców. 


Proces panamski. 
Lwów d. 27. stycznia. 


We wtorek podjęta na nowo rozprawę 
wypełnił dalszy ciąg obrony adwokata 
Barboux. Przywodził tylko rzeczy znane 
aż madto, to też nie zdołał obudzić więk- 
Bzego zajęcia, 

©brona jego obu Lessepsów przeciąg- 
nęła się nadspodziewanie do dnia wczo- 
rajszego. Środowe wywody swe rozpoczął 
słynny Obrońca wspomnieniem polity- 
cznem. Oto rzekł: „Zarzuty, jakie pod- 
noszą obecnie przeciw umowom z przed- 
siębiorcami starca 87-letniegio, przywodzą 
na myśl podobne, jakie wytrzymać mu- 
sieli Juliusz Favre i Gambetta; wszak 
i ich usiłowania ratowania ojezyzny 
w owym strasznym reku pozostały bez- 
owociymi, a przecież godne są czci naj- 
wyższej. Jeśli Lesseps zbłądził, to tylke 
przez swój, optymizm. Ale tylko optymi- 
ści dokazują cudów, podczas gdy pesy- 
miści bezczynnie Erzyżują ręce na pier- 
Bach. Bładzić- to rzecz ludzka i nikt nie 
ma prawa wyrzucauią błędu drugiemu“. 

Przechodząc do drugiego punktu oska- 
rzenia, tj. nadużycia zaufania, wyłuszezał 
mowca, że warunkiem koniecznym podo- 
bnej: zbrodni jest, żeby mandataryusz po- 
średnią lub bezpośrednią Z niej odniósł 
korzyść. 

Tu tego warunku nie ma. 

Odnośnie do tego punktu rozwijał 
obrońca rzęcz, że ani Karol, ani Ferdy- 
nand Lesseps nie wzbogacili się na 
przedsiębiorstwie panamskiem, A|bowiem 
w roku 1871 wynosiły dochody Karola 
Lessepsa 18.000 franków, a dziś ani o 
franka nie wzrosły. 


Ferdynand Lesseps zaś stracił w afe- 
rze panmamskiej przeszło 300.000 fran- 
ków, majatek jego obecnie przedstawia 
wartość zaledwie 3000 franków renty 
dla każdego z dzieci jego. 


wajowych, a wreszcie niezliczona 
wieczorków rozmaitych klubów i towa- 
rzystw od „Sztamtischu*. 


Wyliczyłem wam aż nadto dokładnie 
może wszystkie wieczorki i bale, sądzę 
jedoak, że niektóre w wysokim stopniu 


was zaintri gują. 

Bał rębaczy! rzótelnych rębaczy! 
zie iestże to fiu de siècle? 

Irdnstrieleuball. Concvcdiaball, zda- 
niem starych W. deńczyków z każdym 
rokiem tracą na świetności; jeżeli tak 
dalej pójdzie to doczekamy się jeszcze, że 
odbędzie się bal maroniarzy na dochód 
fabrykantów. 

Do zabaw karnawałowych zaliczyć na- 
leżv wykład niejakiej panny Jadwigi 
Gcorges „o nawróceniu starych kawale- 
rów“ (Jungqesellen). Na wykład zgroma- 
dziła się bardzo dystyngowana publi- 
czność przeważnie młode panie w towa- 
rzystwie matek, Fani Georges bierze w 
obronę kawalerów i dowodzi, że od wej- 
ście w stan małżeński nie odstrasza ich 
bynajmniej perspektywa „pantofła* ile o- 
bawa o byt materyalny rodziny. Mądra 
jakaś zdaje się prelegentka, bo ten 1mo- 
tyw polega na bardzo szlachetnej obser 
wacyi życia. Ażeby kawalerów zachęcić 
do żeniaczki poleca pani George stworze- 
nie klubu pań, w którym kawalerowie 
mieliby sposobność przypatrzeć się praw- 
dziwemu życiu „familijnemu*.. czem 
przyczynią się zarazem do rozbicia klibu 
starokawalerskiego. Cel klubu pań natu- 
ralnie — dobroczynny. 

Dwa razy na tydzień mają się odbywać 
posiedzenia — raz z wykluczeniem męż- 
czyzn. Na tych „żeńskich* zebraniach 
mają się toczyć właściwe obrady, doty- 
czące celów klubu, nadto odbędę się 
wspólne szycia, haftowania i haczkowa- 
nia dla biednych dzieci. 

Raz w tygodniu zaś zebrania będą 
wspólne z płcią brzydką, która tylko za 
specyalnem poleceui+m może być wpro 
wadzoną. Panie przychodzą na zebrania 
w rualetach bardzo skromnych i białych 
fartuszkach. Na stołach syczą samowary, 
keluerów do usługi panie nie uznają i 
same nalewają herbatę -— w ogóle wy- 
stępują w roli gospodyń. Regulamin nie 
pozwala mężczyznom pić więcej nad 
dwie szklanki piwa. Za każda dalszą 
wyznaczona kara 10 ct. Regulamin dzi- 
wnym sposobem milczy o cwlu, na jaki 
te kary — a spodziewać się należy, że 
wynosić będą dość znaczną sumę — ma- 
ją być tżyte. Kto nie ulegnie czarodziej- 
skiemu wpływowi takiego otoczenia — 
to chyba niepoprawny niedźwiedź — po- 
wiada pani Georges — i nie bez racyi. 

Czy przez panią Georges rzucone 
ziarno na urodzajną padnie glebę okaże 
CZAS, -— porę w każdym razie obrała 
bardzo stosowną — karnawał nie jedne- 
go gotów przekonać... 

Ażeby uzupełnić szereg wesołych wia- 
dotności i żartów karnawałowych wspo- 


mrę na zakończenie o wprowadzić się 


mających ogrzewanych wozach tramwa- 
jowych, 

Urządzenie to samo w sobie bardzo 
prektyczne, wśród stosunków wiedeń- 
skich zaś nie jest pozbawione pewnych 
stron komicznych. 

Wiadomo bowiem, że istnieje we 
Wiedniu od lat wielu „kwestya przeneł- 
nienia tramwajów*. Kwestya to tak tru- 
dna do rozwiązania jak nieprzymierzająe 
kwadr.tura koła. Zwołano już rozmaite 
„fachowe“ komisye i przedstawiono całe 
mnóstwo projektów i wynaleziono mię- 
dzy innemi owe sławne siatki — o któ- 
rych w swoim czasie wam doniosłem — 
a tramwaje jak były tak i nadal są prze- 
pełnione. 

Żeby więc uprzyjemnić jazdę w ta- 
kim przepełnionym wozie — postanowio- 
no go ogrzewać. Jeżeli opalanie tram- 
wajów nie ma być ehytrze używanym 
sposobem do wyludnienia tramwajów (bo 
wobec przepełnienia i w nieopalonym 
ledwo wytrzymać można) — to zaiste 
trudno zrozumieć co towarzystwo tram- 
wajowe skłoniło do wprowadzenia tej 
nowości, 

(3) 


Wytory fe Hal miejskiej 


Wczoraj tedy odbyły się po jedno- 
rocznem Interregnum wybory nowej Rady 
miejskiej 1 miejn y tę błogą nadzieję, że 
naj; óżuiej w pierwszych dniach marca 
ukonstytuuje SIę Nowa  reprezentacya 


Wezoraj miał Barboux skończyć swą | miej ka i rozpocznie swoje działanie. Na- 


obronę. 


Kroniczka wiedeńska. 


Karnawa?, — Kto obecnie urzadza bale. — Klub 
panieński, — Ogrzewane wozy tramwajowe). 

Znajdujemy się au milieu karnawału, 
który w tym roku bardziej niż kiedy- 
kolwiek obfńty w bale, baliki, wieczorki 
tańcujące i kostjumowe nie liczac już ca- 
łego mnóstwa balów dobroczynnych, na 
których tańczą na dochód biednych 


turalnie kwestya wyboru burmistrza bę- 
dze musiała zająć umysły radnych, 
zwłaszcza, że na liście komitetu oby- 
watelskiego znajdują Się Nazwiska kilku 
osób, które ster rządów miasta mogłyby 
obiąć. 

Udział w głosowaniu wezorajszem 
być o mało co mniejszy aniżeli w roku 
zeszłym. Gdy bowiem w r. 1892 oddano 
razem 4622 głosów, wczoraj oddano jch 
4371. Absolutna większość tedy wynosi 
2186. Lista komitetu obywatelskiego ę- 
trzymała 2551 głosów, o 865 ponad abse-' 


ilość 


zwycięstwo. Na listę Komitetów zjedno- 
czonych (powszechnego i realnościowego) 
oddano 1732, inne listy otrzymały 88 
głosów. 

Stosunek głosów w poszczególnych 
salach był następujący : 

Sala I. Głosowali obywatele miejscy, 
oraz właściciele realności w śródmieściu 
i I. dzielnicy), oddano głosów 711. Lista 
komitetu obywatelskiego otrzymała gło- 
sów 419 lista komitetów zjednoczonych 
274, inne 18. 

Sala II. (Właściciele realności w dziel- 
nicy IL, III. i IV. Głosowało 654. Lista 
komitetu obywatelskiego otrzymała gło- 
sów 499, lista komitetów zjednoczonych 
139, inne listy 16, 

Sala III. (Przemysłowcy, urzędnicy 
bankowi i urzędnicy kolejowi). Głosowało 
659. Lista komitetu obywatelskiego otrzy= 
mała głosów 45%, lista komitetów zjedno- 
czonych 198, inne listy 14. 


bankowi, kolejowi, duchowieństwo i ná- 
miestnietwo,) Głosowało osób 739. Łistt. 
komitetu obywatelskiego otrzymała gło- 
sów 464, lista komitetów zjednoczonych 
258, inne listy 17. 

Sala V. (Urzędniey rządowi i eme- 
ryci.) Głosowało osób 827. Lista komi- 
tetu obywatelskiego otrzymała głosów 
276, lista komitetów zjednoczonych 545, 
inne listy 6. 

Sala Vf. (Ciała autonomiczne, In- 
stytucye, . nauczyciele, adwokaei, leka- 
rze, redaktorowie, b. wojskowi.) Odda- 
no głosów 161. Lista komitetu obywa- 
telskiego otrzymała głosów 441, lista kọ- 
mitetów zjednoczonych 328, inne listy 17. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 27 stycznia. 


Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 

ks. Sanguszko, powrócił dziś do Lwowa. 

= Mianowanie. Sędziami powiatowymi 
mianowani zostali: adjunkt sądu pow. w 
Mikulińeach Józef Drozdowski dla Zbaraża, 
adjunkei sądowi Michał Kuśnierz w Złoezo- 
wie dla Zborowa. Miehał Kulczycki w Ko- 
łomyi dla Bohorodczan, adjunkt sądu pow. 
w Stryju Wincenty Ciehocki dla Husiatyna 
i adjunkt sądowy w Brzeżanach Konstanty 
Pawęcki dla Bełza. Adjunktami sądowymi 
mianowani adjunkei sądów pow. Zygmunt 
Dworski w Zastawnej dla Czerniowiec, Ba- 
zyli Tudan dla Seletyna i Julian Hubrich 
dla Zastawny. 

Rada szkolna krajowa zamianowała za- 
stępeami nauczycieli: Jana Piechotę dla gi- 
mnBazyum św. Anny w Krakowie i Józefa 
Szuszczyńskiego dla gimnazyum w Brodach, 
dalej zamianowała Stanisławę Pazdanowską 
młodszą nauczycielką w Nowym Sączu, Emi- 
liona Puszkara nauczycielem w Kościaszynie, 
Eugeniusza Kubrychta w Stryju, Jana Ówio- 
ka w Glińsku Polskim, Józefę Schwaben- 
thaunównę nanezycielką młodszą w Ołpinach, 
Ambrożego Bączewskiego nauczycielem w 
Markuszowej, Leona Blecharza w Deszniey, 
Waleryę Miterównę, nauczyciel .ą młodszą w 
Skołyszynie, Karolinę Kiełbasównę w Sowi- 
nie, Jana Czekańskiego w Szebniach, Kon- 
rada Wilda w Karlsdornie, Piotra Łypaka 
w Lubieńcach, Jana Filipowicza w Stopcza- 
łowie, Stefana Hajmanowieza w Skowiatynie, 
Edmunda Witwiekiego w Jabłonowie; Ję- 
drzeja Kulezyckiego, kierującym nauezycie- 
lem, a Jana Bihuna i Onufrego Własyjczu- 
ka, starszymi nauczycielami w Peczeniżynie; 
Maryana Chruślińskiego nauczycielem szkoły 
wydziałowej w Sokalu: Szymona Węgliń- 
skiego nauczyciołem w Buczynie: Maryę 
Bienikównę w Olehowie; Franciszka Zawi- 
szę, nauczycielem kierującym w Wiśniczu 
Nowym; Karola Madeja nauczycielem star- 
szym tejże szkoły; Ludwiką Szredera, kie- 
rującym nauczycielem w Woli Drwińskiej ; 
Jana Krawczyka, kierującym nauczycielem 
w Rzegocinie; Leona Barbackiego, nauczy- 
cielem starszym w Nowym Saczu; Antonie- 
go Domańskiego, nauczycielem w Podgórzu, 


Przeniesienia. Minister sprawiedliwo- 
ści przeniósł sędziego powiatowego Michała 
Lubowicza ze Zbaraża do Dobromila. 

Nadanie prezenty, Namiestnictwo na- 
dało prezentę na opróżnione gr. kat. probo- 
stwo reg. coll. w Sokułowie, ks. Andrzejo- 
wi Oryszkiewiczowi, dotychezasowemu pleba- 
nowi w Derewlanach. 

Slnby.D. 11 lutego odbędzie się w Choćo- 
rówce ślub panny Anny Seegerówny, córki 
dzierżawcy dóbr Hugona i Heleny z Zu- 
krów z p. Jansm Prokopem, ukończonym 
gr. kat. teologiem. 

Promocye. P. Jan Gaik rodem z Tar- 
nowa, Izaak Goldberger z Jugowie, Zy- 
gmunt Spalke ze Lwowa w Galicyi i Ale- 
ksander Dołęga Jastrzębski z Czerniowiec 
na Bukowinie, otrzymali na uniwersytecie 
jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich. 


Z miasta. 


Ze świata literackiego. P. Zygmunt 
Przybylski, autor popularnego „Wicka i 
Wacka“ i wybornej komedyi „Wejście w 
świat", którą dziś właśnie po raz 17. przed- 
stawiają w Warszawie, a która w poniedzia- 
łek ukaże się na naszej scenie, przybył dziś 
rano do Lwowa. 

Ks. arcybiskup Issakewicz wydał 
pod dniem dzisiejszym list pasterski do du- 
chowieństwa swojej arehidyecezyi, polecający 
rządcom kościołów ogłoszenia 5 ambony w 
niedzielę zapustną, że uroczystość jubileuszo- 
wa Papieża Leona XIII. obchodzoną będzie 
19. lutego i zachęcą wiernych gorą.cemi sło- 
wami do pobożnego jej obchodu i .radośnego 
uczestnictwa na wszystkie dnie tego urządzić 
się mających nabożeństw. Dnia 19, lutego— 
wedle tego listu pasterskiego — ma się we 
wszystkich kościołach parafalnych odprawić 
srana jedna część św. Różańca na intencyą 
papieża, potem ma nastąpić suma celebrowa- 
na uroczyście z wystawieniem Przenajśw. 
Sakramentu, w czasie którego wygłoszoną 
ma być nauka, a w końcu odspiewane Te 
Deum z odpowiednią modlitwą za papieża. 
Popołudniu nauka i modły za Ojca św., by 
go dla swej chwały a na pożytek kościoła 
w długie zachował Bóg lata, 


Sala IV. (Przemysłowey, urzędnicy | qi 


Bracia Tereyarze św. Franciszka po- 
sługujący ubogim będą kwestowali jutro i 
dni następnych w dzielnicy I miasta od godz. 
11 do 1. Nader pożądane są: odzież męska 
i kobieca, obuwie i bielizna, choćby najbar- 
dziej zużyte. Z przytuliska na ul. Kleparo- 
wskiej korzysta przeszło 300 ubogich. Po- 
między godz. 8 i 9 rozdaje się śniadanie z 
smaecznej zupy, jaką dla wojska przyrządza- 
ją i z kowałka chleba razowego żytniego. 
;Strawę obiadoką i wieczorną dostają ci, 
którzy eały Gzień zostają w przytulisku, więc 
yiedołężni, bezradni, dzieci i ci którzy pra- 
& są zaęci. Żywność w okienku dosta- 
jarkobiety, kióre w najętym przez magistrat 
w jsąsiednim km mają przytulisko. Zain- 
stalowane są także w domu łazienka i de- 
ziniektor, jed akże brak bielizny i odzieży 
dotkliwie uczuc się daje. Stan zdrowia ubo- 
gich dosyć dowry, a ich zachowanie się w 
domu zadowalngające. 

Z dzleńn ka policyjnego. Józef Ko- 
ziołek, który wtzoraj wieczór wtargnął do 
mu fqajlechs Szwarca, pobił dość niebez- 
a swoją kochankę Rozalię 
się, że ją zabije. Zamknię- 


czytów popularnych, które już rozpoczął ks. 
Skroehowski w poniedziałek. Równocześnie 
„Bursa polska* zapowiada kilka odczytów, 
które wygłoszą prof. dr. W. Ostrożyński (O 
konfederacyi barskiej), Władysław Bełza, Sta- 
nisław Rossowski i i. 


Krakowskie Towarzystwo przyrodnicze. 
Na dorocznem zebraniu krak. oddziału To- 
warzystwa Kopernika po wykładzie prof. dr. 
E. Godlewskiego „Spostrzeżenia nad żywie- 
niem się fermentu nitryfikacyjnego i chemi- 
cznemi procesami przy nitryfńkacyi* i przy- 
jęciu sprawozdania zarządu, wybrano nowy 
zarząd, w którego skład weszli: prof. dr. 
Edward Janczewski jako prezes, prof. dr. 
August Witkowski jako zastępca prezesa 
i prof. Julian Jaworski jako sekretarz. Na 
wniosek dr. Ernesta Bandrowskiego wybrało 
zebranie komisyę, która ma się zastanowić 
nad zadaniem: w jaki sposób możnaby roz- 
szerzać w naszym kraju wiedzę przyrodni- 
czą i 6 ile Towarzystwo Kopernika mogło- 
by się przyczynić do urzeczywistnienia tej 
myśli. 


Dom narodowy w Cieszynie. W o- 
statnich czasach większą niż kiedykolwiek 
uwagę zaczęto w kraju zwracać na nasze 
instytucye kresowe. Dowodem tego pociesza- 
jącego objawu jest najświeższe, szóste z rzę- 
du sprawozdanie Domu narodowego w Cie- 
szynie za r. 180% wydane. Rok ubiegły 
w ogóle należy do najpomyślniejszych lat 
w dotychczasowym 1ozwoju tej tak ważnej 
instytucyi, a miejmy nadzieję, że będzie on 
zapowiedzią coraz to lepszych i trwale lep- 
szych dla niej czasów. Cyfry dają najwy- 
mowniejsze tego Świadectwo. Z końcem r. 
1891 majątek Towarzystwa wynosił 9758 
zł. 84 ct, w roku ubiegłym zaś wzrósł o 
4731 zł. 88 ct., w której to kwocie same 
dary i składki wynoszą 4190 zł. 01 ct. 
Dochód ten przewyższa prawie dwukrotnie 
wpływy z r. 1891 i jest najlepszym dowo- 
dem żywotności Towarzystwa. Członków li- 
czyło Towarzystwo z końcem 1892 r. 546, 
a zatem o 65 więcej niż w r. 1891. Człon- 
ków wieczystych z najmniejszą wkładką 25 
zł., przybyło 23, zaś członków założycieli 
z wkładką najmniejszą 100 zł., przybyło 10. 


„Sokół* czerniowiecki. 22. b. m. 
odbyło się walne zgremadzenie Sokoła czer- 
niowieckiego jako w dzień pierwszej roezni- 
cy założenia tegoż. Obradom przewodniczył 
prezes Sełtyński. Uchwalono, Że delegatami 
na zjazd Związku sokolego mają być każdo- 
razowi prezes i sekretarz. Wobec zrzeczenia 
się dotychczasowego prezesa Sołtyńskiego 
wybrano przewodnieząeym redaktora Gazeły 
Polskiej F. Kułakowskiege. W skład wy- 
działu weszli: Elster Edmund, jako zastępca 
przewodniczącego, Sołtyński, Korytyński, Mie- 
rzwiński i Zucker. 


Rezrachy włościan. Wieśniacy w To- 
porowie na Bukowinie od kilku lat już wio- 
dą wojnę domową o rządy gminne, a jeden 
z krwawych epizodów tej wojny rozegrał się 
20. b. m. z okazyi zapowiedzianego wyboru 
do Rady gminnej. Wójt wyznaczył do komi- 
syi wyborczej mężów zaufania, których nie 
życzyła sobie znaczna część ludności i do- 
magała się, aby ich z komisyi usunąć. Kie- 
dy temu nie uczyniono zadość, gromada lu- 
du otoczyła lokal wyborczy, wyparła trzech 
ustawionych we drzwiach żandarmów; wtar- 
gnęła do wnętrza i rozpędziła członków ko- 
misyi. Jednego z nich, wieśniaka Galagana, 
wywłeczono na dziedziniec i chciano zamor- 
dować. Ocalił go żandarm. Komisy wypra- 
wiła do sąsiedniej wsi posłańca, aby spro- 
wadzić więcej żandarmów, lecz tłum zatrzy- 
mał go, nie wypuszczając nikogo za wsi. 
Nawet za komisarzem starostwa, który odro- 
czył akt wyborczy i wracał do domu, gonili 
chłopi tak, iż zaledwie uszedł, Rozruchy u- 
stały dopiero późną nocą. Wdrożono decho- 
dzenie karne i 19 włościan aresztowano, 


cesarstwa niemieckiego; później wielki mistrz 
krzyżaków otrzymał pozwolenie umieszczania 
takiego orła na tarezy swojej i na sztanda- 
rach zakonu; na piersi orła krzyżaków był 
umieszczony czarny krzyż zakonu, srebrnym 
pasem obramowany. Kiedy terytorya krzyża- 
ków zamienione zostały na księstwo świeckie, 
orzeł czarny utrzymano w herbie tego ksie- 
stwa, ale na mocy traktatu, zawartego w 
Krakowie dnia 8. kwietnia r. 1525. na znak, 
że księstwo pruskie było lennem, na pier- 
siach orła czarnego umieszczona Została srebr- 
na litera S z koroną złotą u góry. Owo S 
było początkowo cyfrą króla Zygmunta (Si- 
gismundus). Ze wstąpieniem na tron każdego 
nowego króla, na herbie pruskim cyfra jego 
zastępowała pierwotną S. Kisdy księstwo 
pruskie objął dom Hohenzollernów, dom ten 
przyjął do swego herbu brandenburskiege 
orła czarnego bez znaku lennictwa, ale w 
herbie pruskim znak ten pozostać musial. 
W r. 1634., kiedy na tronie zasiadł Wła- 
dysław IV., elektor Jerzy Wilhelm. mime 
wzdragania się, przy inwestyturze sztandar 
swój musiał przyozdobić literą W na piersi 
orła. Użył jednakże przytem podstępu. Oto 
po za literą W. umieścił eyfrę swojego imie- 
nia G. (Georg), aby ciemnemu ludowi pru- 
skiemu zdawało się, że tylko przypadkowo 
zamiast G. W. (Georg Wiihelm), wyszyto na 
orle W. G. Ale był to już ostatni znak pod- 
iegłości Prus na herbie. W duiu 19. wrze- 
śnia r. 1657. syn ks. Jerzego Wilhelma, ks. 
Fryderyk Wilhelm, na podstawie traktatu z 
Polską uzyskał zupełną niezależność, a syn 
jego ogłosił się w r. 1701. królem pruskim. 
W dniu 27. stycznia 1701. r, na piersi orła 
ezarnego umieścić polecił cyfry F. R. (Fried- 
rich Rex), skrzydła zaś jego przyczdobić ło- 
dyżkami koniczyny, jedną łapę berłem, a 
drugą kulą ziemską; orzeł taki umieszczony 
został nie, jak dawniej, na czwartem miejscu 
u góry, ale w środku herbu, DA miejsce da- 
wnego berła elektorskiego. 

Mierzwinski. Od współpracownika swe- 
go, bBwiącego na Riwierze, otrzymuje Xu- 
ryer Warszawski następującą notatkę: „Po- 
nieważ doszły nas tu wieści, że w Warsza- 
wie mniemają, jakoby Mierzwiński po osta- 
tniej chorobie głos swój nadwerężył, muszę 
pogłoskom tym kategorycznie zaprzeczyć. 
Znakomity tenor, po kuracyi odbytej w Ems, 
przyjechał na wypoczynek do Nizzy (ulica 
Pertinax nr. 19) i z eałym zapałem oddał 
się studyum wokalnym. Głos Mierzwińskiege 
nie na sile i metaliczności nie strącił, o 
czem się przekonałem, słyszą go śpiewają- 
cego na prywatnym koncercie w domu hrab- 
stwa Colonna Czosnowskich. Dr. Jan Tyme- 
wski, czuwający tu nad zdrowiem Mierawiń- 
skiego, zapewnia, że przebyte zapalenie krta- 
ni najmniejszego śladu na strunach głoso- 
wych nie zostawiło. Znakomity tenor ze 
wszechstron otrzymuje zaproszenia na wy- 
stępy lecz stanowczej decyzyi dotychczas je- 
szcze nie powziął. Najpewniej wystąpi kilka 
razy w teatrze Kasyna w Monte - Carlo ra- 
zem z Kochańską. W rozmowie ze mną 
wspomniał, że przed zawarciem umowy Z 
impresaryem, pragnie w kwietniu lub w ma- 
ju zjechać do Warszawy i w rodzininem mie- 
ście kilka razy zaśpiewać, Będzie to speł- 
nienie zamiaru w roku zeszłym  pewziętego, 
a któremu jedynie choroba sianęła na prze- 
szkodzie. = —. 

W Petersburgu umarł pułkownik Ka- 
śmierz Karśnieki, ostatni g żyjących dotąd 
ofieerów, którzy wytrzymali oblężenie Seba- 
stopoła, Zostawił podobno bardzo cenne pa- 
miętniki. 

Prawdziwy filantrop. Dr. Peen euro- 
pejskiej sławy chirurg paryski, ciesząe się 
nadzwyczaj liczną klientelę zebrał wcale po- 
kaźny majątek, którego w dziwny sposób 
użył. Oto obeenie skońezono budowę szpi- 
talu przeznaczonego dla 60 chorych bez ró- 
¿niey narodowości — szpital międzynarodo- 
wy, na który dr, Pean wyłożył z własnej 
kieszeni milion franków. Zastosowano w tym 
budynku wszelkie ulepszenia, wszystko, cze- 
go tylko nowoczesna hygiena może wyma- 
gać, tak dalece, że uawet osobno wypałano 
cegły wklęsłe, aby nie tworzyć ostrych na- 
rożników pokojowych, z których tak trudno 
nieraz usunąć kurz i śmiecie. Jeden z tych, 
których dr. Pean zaprosił na inauguracya 
nowego budynku, zapytał go, czy dla opę- 
dzenia kosztów leczenia chorych zwróci się 
do dobroczynności publicznej. W odpowiedzi 
na to przyznał dr, Pean, że już od wielu 
łat z honoraryów, które otrzymywał od bo- 
gatych, płacił w różnych szpitalach za le- 
czenie swoich ubogich klientów, obecnie tedy 
zajdzie tylko ta różnica, że zamiast w ĉu- 
dzych, będzie ich leczył w swoim własnym 
szpitalu. 


ióro usiłował sprzedać srebrny 
ntoar wartości 14 złr. i suknie, 
odzą prawdopodobaie z kradzieży, 
Źkarz nr. 203 spostrzegł wczoraj 
gźy odwoził wieczorem nieznajomą mu pa- 
ntą na, ul. Ormiańską, chustkę ciemną w bru- 
natne pasy wartości 5 złr. i oddał ją na 
ińspekcyę policyjną. 


Z kraju. 


Zmiana własności. P. Henryk Po- 
tworowskı ze Stawny nabył na własność 
Radzcę z przyległościami w powiecie stani- 
sławowskim od pp. Mendla Zwiebla i Herza 
Lazara 

Do przemyskiej Rady powiatowej 
z grupy większych posiadłości przy wybo- 
rach dnia 24. bm. wybrani zostali pp.: Wło- 
dzimierz Kozłowski, Zygmunt Kozłowski, Jó- 
zef Borowski, Włodzimierz Younga i Zy- 
gmunt Madejski. 

Ruch pociągów na szlakach Jasło- 
Rzeszów, Jasłe-Nowy Zagórz, Jas£o-Stróże i 
Zagórzany-Gorliee został z powodu zasp 
śnieżnych wstrzymany. 

Obchody stęegniowe. W Brzeżanach 
odbyło się 26. bik. w kościele farnym żało- 
bne nabożrństwo. 

W Krośnie takież nabożeństwo odprawio- 
ne 25. bm. w kościele 00. Kapueynów, 

W Rzeszowie „Gwiazda“ tamtejsza u- 
rządziła wieczór pamiątkowy, w którego pro- 
gram weszły kompozycye Moniuszki, Czub- 
skiego i Szuberta, deklamacye utworów Le- 
nartowicza i Gawalewicza i dwa obrazy 2 
żywych osób: „Powrót“ i „Polonia.“ Sala 
była po brzegi zapełniona tym razem inte- 
ligencyą i rękodzielnikami, tak dalece, że 
wiele osób z powodu spóźnienia się inusiało 
dla braku biletów powrócić do domu. Przy 
żywych obrazach entuzyaem publiczności do- 
chodził do miebywałych rozmiarów, tem +bar- 
dziej, że przy odsłonięciu poszczególnych o- 
brazów chór „Gwiazdy“ śpiował po za 802- 
na „Jeszcze Polska nie zginęła“, „Pomoce 
dajcie mi rodacy“ i „Z dymem poźarów*.— 
Dhia 27. bm. zaś urządziła delegacya wete- 
ranów z r. 1863 łącznie z „Gwiazdą* nabo- 
żeństwo żałobne. 

W Stryju odprawił ks. kan. Olender ża- 
łobne nabożeństwo w kościele farnym, chór 
„Sokoła“ śpiewał podczas mszy pieśni ża- 
łobne. Kwesta, urządzona podezas nabożeń- 
stwa przyniosła złr. 19.01, które przesłano 
do Towarzystwa weteranów z r. 1863. Po 
skończonem nabożeństwie ozwały się z ehóru 
pieśni „Boże coś Polskę*, „Z dymem poża- 
rów.* Po nabożeństwie odbyło się prywatne 
zebranie uczestników powstania styczniowe- 
go, w którem wzięło udział młodsze poko- 
lenie, a eo jest najwięcej pocieszającem, że 
i bracia Rusini byli na zebraniu obeenymi. 

W Nowym Sączu „Sokół“ tameczny u- 
rządził 21, bm. wieczór uroczysty, który za- 
gaił druh Ignacy Drewnowski. Następnie 
odśpiewał chór hymn do Boga i polonez, p. 
Zborowska zaś oddeklamowała Meinerta „Za 
krata* i wywołała uniesienie słuchaczów. 
Dalej wystąpił jeszcze raz chór z „marszem 
żuawów*, a przy śpiewie „Z dymem poża- 
rów* cała publiczność powstała, podniosła 
się druga kurtyna i odsłoniła obraz z ży- 
wych osób ilustrująsy legendę Szujskiego. Z 
kolei odegrano 4 sceny z „Kordyana* Sło- 
wackiego; Kordyan (druh Krzanowski) grał 
z przejęciem; publiczność też nagrodziła go 
oklaskami. Zakończyły obrazy 2 żywych o0- 
sób: „Polska w przeszłości i teraźniejszo- 
ści.“ Dochód z wieczorku wynosić ma 40 
ałr. Po wieczorku, który podniosłe uczynił 
wrażenie, zebrało się 40 druhów i przepę- 
dziło przy pogadance kilka miłych godzin. 

W Brzozdowcach 24. bm. w kościele pa- 
rafialnym odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
odprawione przez księży obu obrządków. Ka- 
zanie wygłosił ks. Anioł Karmelita z Roz- 
dołu. Katafalk zielenią, odznakami wojsko- 
wymi i herbami zdobny, otaczało 8 dziew- 
cząt wiejskich w żałobę przybranych — ko- 
ściśł szezelnie zapełniony przeważnie ludno- 
ścią wiejską. Pozostałe 15 złr. przesłano 
Towarzystwu nezestników powstania. 

Z Podhajec piszą nam: Walne zgro- 
madzenie ezłonków Towarzystwa pohajeckiej 
ochotniczej straży ogniowej, które się dnia 
22. b. m. odbyło, zamianowało członkami 
honorowymi tutejszej straży: pp. Zenona Sło- 
neckiego, dyrektora Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, Edmunda Lityń- 
skiego, marszałka podhajeckiego, ks. infu- 
łata Jakóba Kerschkę, pretonotaryusza Sto- 
licy apostolskiej, Kazimierza Zarembę, wice- 
prezesa Rady powiatowej podhajeckiej i dra 
Kazimierza Pawlikowskiego, adwokata kra- 
owego w Podhajecach — w dowód wdzię- 
czności za żyezliwe wspieranie tegoż stowa- 
rzyszenia. 

Zaleszczycka „Głwiazda* na doro- 
cznem zebraniu wybrała swoim prezesem 
napowrót p. Stanisława Promińskiego. Do 
wydziału weszli pp. Tomka, Grzymałowicz, 
Szwarc Fryderyk i Stępień. Zastępcami wv- 
działowych wybrano panów Staszkiewicza, 
Kotelnickiego i Domina. Bibliotekę oddano 
emerjtowanemu dyrektorowi szkół p. Seba- 
styanowi Stępniowi. Wkładki członków przy- 
niosły w roku ubiegłym 415 zł. 90 ot., z 
biblioteki wypożyczono 1600 dzieł. 

Ruch umysłowy w Kołomyi. „Pra- 
ea kobiet" tamtejsza przygotowała szereg 0d- 
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Jubileusz stuletniego j «nowania w To- 
runiu święcili Prusacy 24 bm. Przy tej Spo 
sobności przypomniano sobie cały ciąg Wy- 
padków, których rezultatem było przyłącze- 
nie miast Torunia i Gdańska do Prus. Nie- 
mieckie nawet źródła wyrażają się, że „jak- 
kolwiek już pierwszy rozbiór Polski wybawił 
Prusy Zachodnie od niesprawiedliwego pol- 
skiego rządn, to jednak miasta Toruń i 
Gdańsk jeszcze 20 lat miały być pozbawio- 
ne pruskiej władzy. Właśnie te miasta same 
przez swoich reprazentantów używały wszel- 
kich środków, aby na jak najpóźniejszy czas 
odsunąć przyłączenie swoje do państwa pru- 
skiego i dopiero 24. stycznia 1793 r. po 
rozsadzeniu bramy chełmskiej mógł generał 
Schwerin wejść na czele pruskiego wojska 
do Torunia.* 

Z naiwnością, sięgającą już prawie bez- 
ezelności, historycy pruscy mówią, co chę- 
tnie za nimi podajemy, ża Fryderyk Wielki, 
chcąc za jakąbądź cenę zdobyć dla siebie 
Toruń, używał najróżniejszych w tym celu 
represaliów. I tak „chociaż Polska i Prusy 
zgodziły się na to, że Toruń wraz z oałem 
swojem terytorynin ma pozostać przy Polsce, 
to jednak przy regulowaniu granie zdołali 
je Prusacy oznaczyć w półmilowym okręgu 
od miasta. Wskutek tego nastał taki nie- 
znośny dla Torunia stan, że miasto podle- 
gało jeszcze rządom polskim, posiadłości zaś 
jego „cieszyły się“ już posiadaniem urzędni= 
ków pruskich. Cały handel i przemysł to- 
ruński, dawniej tak świetny, znikły zupeł- 
nie. Oprócz tego, aby jeszcze bardziej doku- 
czyć Toruniowi i zupełnie go zniszczyć, po- 
zbawił go Fryderyk Wielki wszelkich do- 
chodów z dóbr położonych w Prusach. Na- 
łożył on na nie tak wielkie daniny, że po- 
chłaniały eały dcchód, a gmina toruńska 
mogła tylko zbierać kwity urzędów podat- 
kowych pruskich za opłacony podatek.“ Mimo 
takich szykan, mime że miasto doszło do 
ostatecznej ruiny, mimo że ludność g 30.000 
spadła na 6.000 dusz, wytrwał jednak To- 
ruń w wierności dla rzeczypospołitej pol- 
skiej do ostatka. Rada miejska 2 niezwykłą 
surowością ścigała wszystkiob €o prawda 
nielicznych, którzy tylko słyszeć się dsl 
z radą połączenia się o a nawet 
przed armią pruską zamknęła bramy miej- ; ; 
skie, tak że jenerał Schwerin musiał wej- ka towa a o og _ SE. 
ście do niego zdobywać. później : uderzeniem godziny 2., R no cał. 

U owite toru ze Strony siizgBjących si 0 e 
e it Ko OB ap onena się da tego apaadi Wydrieł ni- 
Orzeł czarny na herbie pruskim był po raz 3 e m odbędzie sie dnia 28. bm. 
ostatni znakiem zależności Pras. Pierwetnie K 


wioezorek mazykalny na cześć p. Franciszka Gło» 
Czarny orzeł © jednej głowie był herbem dzińskiego, prezesa stowarzyszenia. 


OFIARY. 


Wny Pan Wołk Bunikiewica 2 Bory- 
nicz nadesłał zebrane w domu Wnych pp. 
Korzennych w Brzozdowcaeh na rzecz pozo- 
stałej rodziny po zasłużonym śp. Dziakie- 
wicsu złr. 6.01. 

(Ponieważ nam adres rodziny śp. Dz. 
nieznany — prosimy, aby się zechciałe zgło- 
sié po odbiór powyższej kwoty do Naszej 
Administracyi). d 
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Ze stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa prawniesog ME 
Dyskusyg onegdajszą W spra rzędów - 
aeh i ndd pokoju rzposzął p. dr. Wurst. 
Potem przemawiali pp.: dr. Nowozjeleoki, dr. A- 
szkenazy, dr. Balasjts, dr. Szubert, dr. Freudl, dr 
Bujak, Chorzemski, dr. Małachowski, dr. Kratter. 
dr. Łoziński, dr, Bieliński, dr, Wurst- Posiedzenie 
skończ"no 6 godz, 11. W nocy, Następne posiedze- 
nie odbędzie się w piątek o gods 7. wieczó”, na 
którem nastąpi SłoSOwAnie i dyskusya ssosególo- 
wa. Prezydym wydziału uprasza usilnie Wszyst- 
kich członków. a szczególnie tych, którzy w de- 
batach brali udział, aby raczyli na to posiedzenie 
jak najliezniej przybyć. 

Wydział łyżwierski czyniąc S8dość wielo- 
krotnie objawiórym Życzeniom, Urządząć będzie 
odtąd Przy pogodzie sprzyjająecj w niedziele i 
dnie świąteczne, Obok popołudniowych, także i 
poranne muzyki, które przygrywać będą w wspo- 
mnianych dniach przed południem począwszy od 
godziny 11. do pół do 2. popołudniu zaś jak do- 
tychezas od godz. 3. do późnego zmroku. W obee 
tego zarządzenia jednakowoż, wymaganem będzie 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 28. Stycznia 1893 


Dia samego siebie tyle tylko zrobi, że Milan wystosował do Risticza pismo, 
rodzinie byt świetny zapewni, że pozwoli|w którem oświadcza, że pojednał się z 
Jej pysznic się sprawiedliwą dumą ze|żoną dla podniesienia powagi dynastyi, 
swego syna, a kiedyś później może znaj-|Milan nie domaga się zmiany istnieją- 
dzie istotę tak piękną, tak szlachetną, |cych prawnie stosunków, ale prosi tylko 
tak wzniosłą, u której stóp złożyć będzie |o cofnięcie edyktu, wydalającego królowę 
mógł serce swoje i wszystkie tryumfy |z granie Serbii. 
i wszystkie zdolności. „A i przez to na- 
wet przyczyni się do szczęścia powszech: 
nego. Bo czyż nie najwyższem szczę- 
sciem miłość. I czyż nie ona pobudza 
człowieka do pracy dla drugich? 

Tak szedl on i marzył... 

O świeta młodości! 


Zmarii. 


Wułoszyński Józef ks, gr. kat. proboszcz 
w Powitnie (pow. horodeński), we Lwowie w 41. 
roku życia, A 
Tęczyński Leon, urzędnik b. gal. zakładu 
kred. ziem., w Krakowie, przeżywszy lat ya 
Bojarska Stanisława z Ciepielewasich, w 
Warszawie w 4i. r. ż. 
Taczanowski J alez 
od 28 PB =cejf inżynier w służbie 
belgijskiej w Kongu. Urodzony w Warszawie, po 
ukończeniu instytutu technicznego w Antwerpii 
w r. 1888. udał sie do Afryki, gdzie pracował 
przy pomiarach wybrzeży rzeki w okolieach po- 
snniętych na południowy wschód. Powodem śmier- 
ci była żółta febra. ) 
Sachnowicz Łucyan dr., notaryusz i wła- 
šciciel dóbr, przeżywszy lat 62, w Storożyncu. 
Fonlon ks. kardynał, arcybiskup Lionu. 


urzędnik kolei fabry- 

Łodzi Książę bułgarski bawi obecnie w Ra- 
tysbonie u ks. Thurn-Thaxis. /tamtud 
udać się ma do Anglii. 


Jak donosi „Biuro Reutera“, na osta- 
tniem tygodniowem przyjęciu u chedywa 
znajdowała się znaczna liczba notablów 
egipskich. Sytuacya spokojniejsza. Am- 
basador angielski Dufferin, zawiadomił 
rząd francuski o powiększeniu załogi an- 
gielskiej w Egipcie, dodając, że krok ten 
Anglii nie zmienia wcale zamiarów an- 
gielskich co do okupacyi Egiptu. Amba- 
sador francuski w Londynie, Waddington 
zaproponował, ażeby zarządzenie Angiii 
przyjąć do wiadomości i prosić Rosebe- 
rego, aby dokładnie wykazał wypadki, 
które spowodowały Anglię dv zarządze- 
nia powiększenia załogi. 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka : Dziś w piątek po raz trzeci „Fre- 
dzio“, komedya w 3 aktach Stanisława 
Graybner'a; jutro w sobotę „Gioconda“ ope- 
ra w 4 aktach ionchiell' ego. Występ pani 
Maryi Pawlików-Nowakowskiej, panny Sapho 
Bellincioni i pp. Aleksandra Myszugi, Rudol- 
fa Bernhardta i Juliana Jeromina. 

Z komedyi Z. Przybylskiego „Wejścia w 
świat“ odbywają się pilnie próby pod okiem 
bawiącego we Lwowie autora, 

* Nowy wsuółzawod unik Maskanlego. 
Wystawioną w Rzymie operę Katalaniego pt. 
„Lurlej* przyjęto entuzyastycznie, kompozy- 
tora wywołała publiczność 18 razy. Wróżą 
operze niezwykłe powodzenie. 


Eragzrner_t. 


Wyszędł z biura wzburzony. | 
¥ Cóż td ten mecenas sobie myśli? Tych 
"kilkanaście guldenów, które na miesiąc 
płaci, „wszędzie można dostać. Niedość, 
że czkywiek przez dwie godziny wysłu- 
chać f-uusi różnych nieprzyjemuych uwag 
to od, protokolisty. to od registratora, to 
"na, od woźuego, ni dość, że przez go- 
E” odpisuje jakieś stare dokumenei ko, 
w którego treści sam autor, już pewnie 
wno w grobie spoczywający, uicby te- 
az nie zrozumiał, jeszcze potem wróciw- 
szy do kancelaryi musi słuchać wymó- 
wek. A poszedł pan, a wysiedział się pan 
tam, a nic pan nie przyniósł, a ja wolę 
w takim razie sam sobie to zrobić, a to, 
a owo — tak, jakby Bóg wie co się stało! 
Raptem opuszczone imię jakiegoś świadka, 
który nie wiedział, nie wie i pewnie nie 
nie będzie wiedział. Niech sobie mecenas 
posyła służącego, albo sam niech idzie 
do registratury, niech mu dadzą akt do 
kancelaryi, to mu się wtedy odpisze po- 
rządnie. Zresztą niech go licho porwie 1 
kwita, Warto być fagasem za kilkanaście 
guldenów i to jeszcze w pańskim domu 
lepiej fagasa zapłacą. niż u takiego adwo- 
kata. Nie wario brać żadnej pisaniny. 

Tak w myślach piorunując na swego 
chlebodawcę, zdążał machinalnie ku do- 
mowi. Szósta godzina wieczorna nieda- 
wno wybiła, Mrok zapadł, a ruch na uli- 
cach chwilowo się zwiększył. Z mnóstwa 
niższych 1 wyższych urzędów wymykali 
się po kolei Pracownicy pióra rozmaici 
dependenci, koncypienci, mundanci, aus- 
knitanci i t. d. Każd zziębnięty, znużo- 
uy trzygodzinnem jednostajnem i nudnem 
wodzeniem pióra po papierze, od któ- 
rego palce w źle opalanych kancelaryach 
zesztywniały, Z wyczerpanym bezmyślną 
roboią umysłem, głodny w dedatku, wy- 
biegłszy na chodnik pokryty ubitym ty- 
siącami stóp śniegiem, otulał się lepiej 
płaszczem, wtykał głowę w podni siony 
kołnierz i biegł wytchnąć i posilić się 
czy to w mleczarni wśród towarzyszy i 
kolegów, czy do domu między rodziną. 

Qn szedł szybkim krokiem naprzód. 
Głowę spuścił, kapelusz zasunął nu oczy, 
czoło zachmurzył i w duszy Świat coraz 
ezarniejszym widział, coraz gorszym t 
coraz mda ŁA Obrzydzenie go ogar- 
niało na myśl o świecie, ludziach, mie- 
ście, nauce, profesorach i kolegach. — 
Wszedł tak w ulicę długą, nieskorczoną. 
szeroką i przestronną, pełną światła i 
życia, któr.go nie spostrzegał, nie wi- 
dział. 

Ale skręcając w te ulice popod wiel- 
kim handlem księgarskim, musial się za- 
trzymać. Parę wozów środkiem ulicy 
przejeżdżało i jakieś towarzystwo zatrzy- 
mane wskutek tego na chodniku, zagro- 
dziło przejście. On stanął i podniósł gło- 
wę i w tej chwili spostrzegł świat Boży. 
A stał W blasku jasno gorejących lamp, 
oświecających bladożółtawymi promienia- 
mi psig wysiawę księgarską. 

Przed sobą widział długa otwartą 
drogę, po której tłum przechodniów ży- 
wo Się poruszał. Para wydobywująca Się 
z uśt mnóstwa lndzi tworzyła w górze 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 27. stycznia. W ciągu 
dalszym wczorajszego posiedzenia Izby 
posłów minister Welserheimb, odpowia- 
dając na rozmaite uwagi,  oświad- 
czył, że dotychczasowe doświadczenia, 
poczynione przy dostawach przez drobny 
przemysł, nie są wcale najlepsze. W czę: 
ści poniosło państwo szkody, w części 
zaś drobni przemysłowcy stracili swe 
pieniądze, ponieważ nie byli w stanie 
wytrzymać konkurencyi z wielkim prze- 
mysłem Pomimo to mogą drobni prze- 
mysłowcy liczyć na żywą życzliwość rzą- 
du. Na pytanie jednego z mowców, czy 
jest prawdą, że żandarmi otrzymali po- 
lecenie wygotować spisy wszystkich osób, 
wyznających zasady socyalistyczne i pro- 
wadzili ich ewidencyę — odpowiedział 
minister, to nie jest jego rzeczą, ŻE na- 
leży to do volicyi państwowej, mimo to 
jednak w danym wypadku nie mógłby 
podwładnym swym organom zakazać wy- 
konywania tego rodzaju poleceń. Kto ma 
czyste sumienie, nie potrzebuje się oba- 
wiać prowadzenia ewidencyi — ale, aże- 
by agitatorów mieć na oku, tego wy- 
maga wzgląd na bezpieczeństwo publi- 
czne. 

Weber skarżył się na zła obchodze- 
nie się przełożonych z żołnierzami, cze- 
go dowodem łiczne samobójstwa w armii. 

Popowski zauważył, że jest niesłu- 
sznem, by ci jednoroczni ochotnicy, któ- 
rzy złożyli egzamin oficerski z przed- 
miotów teoretycznych służyli drugi rok. 

“Engel nbolewał, że minister nie odpo- 
wiada wprost na interpelacye, ale w prze- 
mówieniach ogólnych. 

Po polemice ministra z Vaszatym bu 
dżet obrony krajowej uchwalono i przer- 
wano obrudy. 

Nastąpiła jeszcze interpelacya w spra- 
wie karastrofy w Dux. 

„ Minister Falkenhayn natomiast odpo- 
wiedział, odczytując sprawozdunie, wedle 
którego zginęło 16 ludzi a 8 ciężko u- 
szkodzonych. 

Wiedeń 27. stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów rozpoczęto de- 
baty nad etutem ministerstwa oświaty. 


TELEGRAMY. 


Brzeżany 27. stycznia. Na 79 gło- 
sujących otrzymał Mieczysław Onysz- 
kiewicz głosów 45, Kazimierz Rudnicki 
34, zatem posłem na Sejm krajowy wy- 
brany Mieczysław Onyszkiewicz. 

Afedeń d. 28. stycznia. Fremden- 


Ostatnie wiadomości. 


Na podniesienie zasługuje wczorajsze 
przemówienie posła ruskiego, radcy Pod- 
laszeckiego na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów, w którem uderzając na 
rząd, usiłuje zbliżyć się do Polaków. 
Z oceną tej enuncyacyi musimy zacze 
kać na sprawozdan'a stenograficzne. Na 
każdy sposób ciekawem jest pytanie, czy 
poseł Podlaszecki mówił tak z polecenia 
klubu ruskiego, czy tylko z włusnego 
popędu. 


W kolach czeskich wywołało senza- 
cyę przemówienie namiestnika Thuna do 
burmistrza w Cieplicach, w którem po- 
łożył nacisk na to, że jest „ein Deutsch- 
bóhm*, 

Wczoraj odbył się w Petersburgu w 
carskim pałacu zimowym obiad La cześć 
emira Bochary. 


Z Paryża donoszą: W lzbie posłów 
omawiał wczoraj bułanżysta Millvoye wy- 
dulenie korespondentów pism obeych. 
Mowca zaznaczył, że w Paryżu istnieje 
zjednoczenie wrogich Francyi korespon- 
dentów którzy Francyę oczerniają, tu- 
dzież obwinił paryzką filię angielskiego 
biura korespondencyjnego Agrnze Dalziel, 
którą oskarzał o wrogie dla Fraucyi ten- 
dencye. Minister prezydent Ribot oświad- 
czył, że rząd musiał wystąpić w obronie 
ambasadora rosyjskiego, dodając, źe na 
przyszłość będz e rząd występował z całą 
surowością przeciw rozsz: raaniu fałszy 
wych wiudomości o Fruncyi przez obeych 
dziennikarzy. Flourens dowodził, że o 
szczerstwa rzucone na Mohrenheima, 
miały być posiewem niezgody między 
Fraucya a Rosyą, 

Fulszywemi depeszami rozpoczynał 
zawsze Bismark ukcyę wroga dla Fran- 
cyi, która z całą stanowczością musi wy- 
stąpić przeciw zagranicznym ajencyom 
telegraficznym. | | | 

Główny przedmiot tego, pos edzenia 
francuskiej Izby Adsłów, jak i doniesie- 
nie o pobycie carewicza następcy, poda- 
jemy w artykule” „Carewiez następca 
w Berlinie”. 


NAmbasndor austryucki w Paryżu, hr. 


"1h wsienych TARO ię widok Hoyos odwiedził wczoraj ministra spraw blatt pisze, że wskutek oświadczenia 
"ea Pi S krne centki na | zewnętrznych i skarzył się na ataki na | francuskiego ministra spraw zewnę- 
szafiro e Gwar |swoją osobę. minister Develle wyraził | trznych, p. Develle, 


złożonego wobec 
ambasadora austro-węgierskiego w Pa- 
ryżu, hr. Hoyos'a, a tyczącego się o- 
szczerczych zarzutów, podnoszonych 
przeciw ambasadorowi ze strony pra- 
sy francuskiej, epizod ten został za- 


rozmów, krzyżujących się głosów, nawo- 


: ie rządu, 
, głuchy łoskot sanek, tego powodu ubolewunie rzą 


| : iet ; Ajencya Havas“ donosi, ż* Develle 
rów 
poguwających p M R Mirm polecił "AEO francuskiemu we 
sniegu, weso'y CZWIQY ` Wieso obiły g.| Vieduiu, Decrais, aby zwrócił uwagę 
stkie te głosy AO” myśli „fw hr. Kalnokiego na urtyknły niektórych 
zy jego i wywoła -| pis hat i i 
o uS e. z zadany | 0 jasnych engali. Pism austro- węgierskich, przedewszy- 


ływań przekupniów 


dzony ? 3 < |Stkiern Bua. om ZĘ r R ra 
Wolnym Ka. tad I era obrazę - a TE W łatwiony. Fremdenblatt dowiaduje się, 
CĘ i znalaz się TIE Cworna Eh | skiego. że hr. Hoyos upoważniony został do 


iegiem, obwiedzionych 


drzew okrytych Śn 


t Nar” hi í ż Ally: : alf 9 
FO sztachetkami z ławkami, opar Arton ma przeb złożenia oświadczenia powyższym 


ywać w Bułgaryi. 


tymi o ich pnie e nia NN śledztwa z jowodn odnalezie- oem W Po Dpralg -a ke w 

w poczwórnym Szeregi! bez SKR znanych już papierów Artona bas toli odatkiem, iż rząd austro-węgier- 

W prostych liniach palmy T śe > alt się natychmiast. ski mocno nad tem ubolewa, że zmu- 

naście metrów płomienie dy ać ž zbie posłów zostanie przedstawione |Szony bya przedsięwziąć nadzwyczaj- 
al duera 


ponownie żądanie w 


dani i A 
wanych, yaaniu kilku deputo 


ne kroki, aby utrzymać powagą sta- 
nowiska austro-węgierskiego ambasa- 
daora w Paryżu. ' ' 
Miedeń d. 37. stycznia, Rząd an- 
gielski poinformował rządy europej- 
skie o zamiarze powiększenia liczby 
angielskich wojsk w Egipcie. 
Budapeszt d. 27. stycznia, Tegoro- 
czne wielkie manewry odbędą się w 
Aradzie w obecności cesarza. 
Petersburg d. 27. stycznia. Graż- 
danin omawia bardzo Sympatycznie u- 
roczyste przyjęcie, Jakiego doznaje ca- 
rewicz w Berlinie i upatruje w tem 


żdy słup jak żołnierz WP r ; 
dalszy SA mnie szy się wydawał, sp 
dzieś dalek Jebi zlewały 5'e.“ 
gdz o w głę MT 
światła z otaczającą je ciemnościt W J 
dna wielką i czarną bryłę, 

W tem morzu światła, między ty 
rzędami ogników szedł ou wolnym kro- |DJĆ 
kiem, ale już z podniesioną głową, % 
urok srebrzystego księżyca, iskrzących się 
w mrozie sióstr jego gwiazd, wdzięczne 
sylwetki drzew, których gałęzie pokryte 
Szronem powikłane i pomotane oddzie- 
laly się na ciemnem tle powietrza, widok 
Pm ko BUGGY i cieszacych się 
Tinyn kierunki 2 myśli jego w vd- 

Teraz marzył, jak gwi 


W słynnej sprawie Bancą Romana 
mają nastąpić dziś liczne aresztowa- 
nia, między innymi wielu deputowa- 


Ąrosztowanie gubernatora „Banku 
Rzymskiego”, Tanlongo, wywołało we 
Włoszech kwes „czy fakt ten nie 
- przysługującej 
ento . a naradzie pomi 
anowione He DE TLE 
a Ro mi gabinetu, P- i "KAC 
A sprawiedliwości, P: Bonacci, 
jeneralnym prokurator A oaan ia po- 
czym, A postanowienie . iż chodziło o 


A 


etną zdobędzie 


SI ge i , przyjęciu rękojmię utrz - 
sobie własną praeg Przyszłość, jak mimo| wzięto na tej podstaw: | oracym u- A AE ymanią pokoju 
wszelkich przeciwności dojdzie do świe-|zbrodnie. która odkryto ma 80m al A eleri 
tlanych celów, he am młodzieńcza | czynku * że mianowanie pen? HB. Berlin d. 27. stycznią, Carewicz 

e ZA 3 9 y vE - d a 
ae śnie i wielkim technik 7% się| senatorem nie zostało ji dęputowa- przyjmował wczoraj kanclerza Capri- 
row nagześnie ta całe, kraj cały” uj zalę- | dzone przez senat. Radykalni kaci, zajęli viego na osobnej audyencyj, 
wającym mias 3 ; morzem |ni Fortis i Daneo, obaj adwozath <i, 


Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
syi wojskowej oświadczył kanclerz Ca- 
privi, że jeżeli Moltke uważał linię 
Renu za najsilniejszą zaporę strate- 


lkim nauczycielem Toz$ 
ludzkości. 

oetą, zegrzewają. 
ludzkość całą do 


wie- onga | WDie” 


światła, i wie 
sztowā- 


cajęcym umysły ludz 
ył w tej chwili P 
cym piesniami swymi 


-ię natychmiast sprawą Tanlo 
Śli protest przeciw nakazowi arè 
nin, b 


walki z przyrodą i prorokiem, Przepo-| papież w pośredniej drodze zapewnił | „, iemi, to nie wyn; 
wiadającym. przyjście złotego wieku, wie-|rzęd angielski, że będzie ze swej Som E rna a ma była nocka z tego; 
ku powszechnego szczęścia. Jako uczony | pomagał sprawie przeprowadzenia irlandz- aby ta zapora byla nieprzekraczalna. 


przyrodnik odkrywał nieznane siły PrZI kiego ho 
rody, a znane poddawał władzy czło- 
wieka, jako wódz niepokonany odnosit 
świetne zwycięztwa, a juko bogacz nad 
bogacze wspaniałomyślnie zrzekał się 
majątku na rzecz ubogich i pracowników. 


; ia; > iwni trzeba wytężyć : 
merule. Papież ma nadzieję po” | przeciwne, po J'ężyć wszystkie 
nowuego zawiązania ne e sily, ażeby ją taką uczynić. 


stosunków = ` À > 

r dzi z Anglią, co za rządów Glad- Petersburg dnia 27. stycznia. Po- 
j en: «eko łutwiej można będzie osią- y 
guit, è 


Rosy zawarto finalną umowę co do 


nownie podniesiono myśl zorganizowa- |lii wyprawiono całą masę telegramów | 
nia straży granicznej (objeżczyków) gratulłacyjnych. Na telegram młodzie- 


3 


ż|szwedzka €0.— do 70.—. Spirytus zs 10.000 lit. 
pret. loco stacye kolei 1*— do 12.25. Usposobie- 
nie niezmienne. 

Wieden 27. stycznia (telegrafowane). 

Pszenica na jesień 737 do 782, na wiosn 
7.el do 7:67, na maj-czerwiec 7.65 do 165. 
Zyto na wicsnę 6'69 do 6:71, na maj-czerwiee 
—.— do —— Kukusudza na maj-czerwiec 5:04 
do -.—. Owies na wiosnę 5:89 do 5.90. Rzepak 
na styszeń-luty 12-65 do 12-75, nowy rzepak — — 
do —.—. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
deń — — do —.—, na sierpień i wrzesień — — 
do —-—. 


zupelnie na sposób wojskowy i wcie-|ży handlowej odpowiedział Milan, i 
lenie jej do armii. Stormewanoby z|się cieszy, że młodzież garnie się do- 
objeżczyków na całej granicy za-|koła tronu jego syna. 

chodniej od Połągi aż do Akermann 
72 szwadronów. 

Według pewnych wiadomości cho- 
lera znowu mocno się sroży na Podolu 
i w Bessarabii. 

Z (arycyna donoszą: Targowica 
naftowa stanowczo się wzmocniła, z 
powodu braku wagonów cysternowych, 
przez co się dowóz znacznie umniej- 
szył. Syndykat podniósł ceny, na co Od czasu kiedy wykonanie , konwersyi 
handlarze przystać musieli. Loco cena |tyl]ko kwestyą czasu było, dziś zaś już jest Spirytus. 
pudu z akcyzą 98—98'/, kopiejek; na | stanowczo przeprowadzoną, przyjąć można Wiedeń 27. stycznia. Dziś notują spirytus 
luty 99 kopiejek. za pewnik, że wymiana wypowiedzianych w|1350 do 14:—. Tendeneya silna. 


Petersburg d. 27. stycznia. Dzien. | Austro-Węgrzech ośmiu set milionów renty as Za 
e CE ARACEAE 


i > iszeń Fo bez trudności się odbędzie. Kursy konwer- 
ga aad > mawijąc spra- |syjne są nader przystępne i dla konwerta- f , 
wę panamską, dopuścił się Grażdanin |; Stan powietrza. Wczoraj popołudnia 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś rane padał 


: ; . jących są wszelkie możliwe warunki korzy- 
aluzyj, które można uważać za obra- |stne postawione. Od chwili konwersyi musi $ ; 
zę osób, zajmujących wysokie stano- aż kapitalista liczyć na zmianę odsetek a: a £ 
iska w służbie dyplomatycznej, Mi-|94 swych kapitałów i musi się zadowolić 4 arometr idzie w górę. , 
wa 4 spraw wewn. dał zdać A” a najwyżej 4.39%/, od sta. Wskutek redukcyi Stan barometru zredukowany do pozio- 
mopy sp 3 stopy procentowej samo przez się rozumie, | mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
rowi surową naganę, o cuer eż re-|że i dochód z papierów bankowych lub prze-|łudnie 770 mm. 
sztę dzienników zawiadomił, aby się |mysłowych także się zmniejszy, 1 że kursy Prognoza na dobę dnia 28. stycznia rb. 
na coś podobnego nie narażały. e Sio Pope Em et ga fir sny A SA p a. 
. kiew|.- ç i . k s » — €o do siły sła- 
, Bataliony rezerwowć kaukaz , „.|iuż od dłuższego czasu de papierów rzad- by (2), średnia temperatura doby obniży się 
Suchum i Salanie zostaną zamienione i kich, a z 5 pret. rentami, których życie je-|Się d014—00., niebo będzie lekko zachmu- 
w pułki po dwa bataliony, i z tych Ś|szeze tylko kilka tygodni będzie trwało, zo- ronce względna wilgotność powietrza około 
pułków utworzone zostaną dwie bry- a ad FE" O hdd a: Kp E pogoda. 
DAC T owa tendencya, óra miała na targac utro, dnia . stycznia: św. Karola 
onów ||. ". 3 i e > ; 
gady -„JAIÓŚĆ Reszta 8 batali miejsce nie była zbyt silna dla wszystkich| W. -- św. Petra Wer. 
rezerwowych kaukazkich otrzyma po papierów. 
b pełnych kompanij. Wielce pocieszającym faktem jest nietyle 
Paryż d. 27. stycznia. Peyramont, | zwyżka w kursach dle samodzielność i nie- 
założyciel pisma Revanche, który tu wy- | zależność ks | ło Zajścia na 
chodził w r. 1887, oświadczył, że uda się obcych giełdac maio co wpływają bo ten 
$ f nA targ, a głównie się do tego przyczyniło to. 
do Berlina i sprawi się tam z Beblem że konwersyę przeprowadza rząd z wielką 
(jednym z przewódców socyalisty- |ujnością w swoje siły. Kursa  pierwszorzę- 
cznych), który twierdził, że Revanche dnych akcyj opadły cokolwiek w ubiegłym 
była pismem, utrzymywanem przez bis- | tygodniu wskutek zbyt niskiego kursu emi- 
; ; j nowej renty, który nie zapewnia tak 
markowski fundusz gadzinowy. syjnego nowej ? fi 
Paryż - džet minj- | gromnyeh zysków instytueyom Hnansowym 
aryż 27. stycznia. Budże mini- | jak przedtem obliczano; 2 drugiej strony 
sterstwa spraw wewnętrznych przyję- jes to dobre, że konwersya nie jest obli- 
to. Tytuł: „Fundusz tajny dyspozycyj- |czoną li tylko na zyski chwilowe, ale na 
ny* po ożywionej dyskusyi, w której |zysk jaki wypłynie z czasem gie ec 
postawiono kwestyę zaufania, uchwa- piton opad BS A m u l ARN 
lono 308 głosami przeciw 182. Ribot |*) 7%: rządowych. Pizyszty m Gru- 
h | że AnA h test nie- |78Pe7?° nastąpi konwersya galicyjska. Gru 
oświadczył, że fundusz tajny jest nie-|pz która objęła przeprowadzenie tej kon- 
odzowny w celu obrony przeciw agi- 


wersyi, nie mając w swym łonie instytucyi 
tacyom nieprzyjażnym dla rzeczypo- |Landerbanku, daje nam rękejmię, że kon- 
spolitej. 


| EP a A 


Dział ekonomiczny. 


Smalec. 


Wiedeń 27. stycznia. Ceny smaleu spadły. 
Notowano za 100 kilo smaleu 47:50 do 48-54), Sto- 
nina trzyma się w cenie 41 — do 48—. 


Tygodniowy przegląd giełdy. 
Lwów d. 27. stycznia. 


Nadesłane. 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. Banku hipotecznego 
we Lwowie 


podaje do wiadomości, że w tych dn'ach 
przeprowadzona będzie konwersya na- 
stępujacych walorów: 


a) 5% aus'r. renta papier. (marcowa) 
na 4'/, austr. rentę koronną. 


b) 48/49, Priorytety kolei arcyks. Rudolfa, 
50, y z orarlber 
na 4° Obligacyę koronna kolei pan- 
stwowej. 


wersya długu indemnizacyjnego zostanie pod 


przystępnemi warunkami przeprowadzoną i renta papierowa, 


c) 5% węg. 
o 


Reym 27. stycznia. W Izbie depu- ulży gospodarce finansowej naszego kraju. o a priorytety ere kolei Pół- 
| dent gabinetu p. Gio-|Kursa efektów na całej linii cokolwiek słab- noeno-wschodniej, 
towanych prezydent g p : ; : AE Teat : 50 ożyczka 
litti odpowiedział wczoraj na inter- |sze: jedynie papiery galicyjskie wszystkie w| 3,9 " Pożyczka inwestacyjna, 
EF; kursach nader silne a nawet wyższe. W. Ə [0 priorytety w złocie kolei Pół- 


pelacyę w sprawie nadużyć w ban- 
kaoh emisyjnych. Prezet gabinetu 
stwierdził, iż znany powszechnie re- 
. . . . Mor 
zultat rewizyi w banku rzymskim jest 
prawdziwy - Rząd po ukończeniu rewi- i oye de rządu o zniesienie taryfy dla trans- 
zyi przedłoży projekt banków emisyj- |portu zboża przeznaczonego na zasiewy w 
nych a winnych, ktokolwiekby oni |okelicach klęska głodowa dotkniętych. 


noeno-wschodniej, 
priorytety w srebrze kolei 
Północno - wschodniej, 
priorytety w srebrze kolei 
Północno-zachodniej, 
Akcye kolei Alföld, 
Budapeszt-Pięciokościoły, 
Donau-Drau, 


— N ewjpłaealność. Wiedeński Cre- 
ditorenvercin ogłasza niewypłacalność Jakóba 
dka Frischa w Rozdole. 

— Głal. Tow. rolnicze wniosły pety- 


3 


yli, ukarze. Przyjęcie wniosku o u- : » - Siedmiegrodzkiej, 
tworzenie ankiety parlamentarnej dla A M ZAJ j 
zbadanie spraw tych nadużyć, znaczy- r PO) ; 7 ` Północno-wschodniej 
łoby tyle co wotum nieufności dla ga- Wiadomości giełdowe. na 40), węg. rentę korong, j 


binetu, który jest stanowozo zdecydo- 


y SF Lwów dnia 27 stycznia (Z lzby handlowej) 
wany spełnić sumiennie swój obo- 


Akeyre za sztukę: Kolei gal Karola Ludwika 
00zł. m k -1850 do 22135. Kolej Lwaw -Czern = 
Jasska jo 20 zł. w. a. 258.— do 256.—. Bnuku 


Ażeby konwersyę powyższych walorów 
ułatwić, przyjmuje Kantor wymiany ©. k. 
uprz. galic akc. Banku hipotecznego we 


wiązek, 
Lwowie JUŻ DZIŚ zenia, nie li 
hipotecznego po 20O zł. w. a. -40— do '|za tę czynność żadna) e © 5h 


W dyskusyi nad tą odpowiedzią j 
świ ia di Rudini, iż u- | Bunku kredyt. galic. po 200zł. wu.  — do ł15.—. 
E aa, a kę M uwa- ć Listy zastar ne a 100 tt.: Banku hipot. gal Á 
tworzenie ankiety parlamen arnej Abi, losow. wa lat 101.10 do 10180, EH 4 
i i j e . 99 — 
ża za rzecz niezbędnie potrzebną, Ks. NA krojowcze OE ha BI lw O nsunięcia zaewrotów głowy, 
Odescalchi zapytywał. czy instytuty | gy —qo 10070. Towarz. kredyt. gul ziemsk 4°, o 5 w oczach, uporczywych bolów 
emisyjne obowiązane były dostarczać | 97.78 de ‘8.40, 4° „lor w 41'/, lat 96.30 do m głowy, do których zwykle tak są skłon- 
pieniędzy na cele wyborów polity=| h"e yi a 164.36, 40, los. w 5% | ne bask EC Pra AE wypija wie- 
52a m à DA do 20 30. é „_ | Czor ę e śm fa 
cznych? P. Giolitti w odpowiedzi swej Listy gaj) na 100 aa E Bardzo przyjemnego smaku, kato 
stwierdził kategorycznie, iż pieniądze Kadet "dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6*/, los | czasie kie |) i usuwają te przypa- 
były na to istotnie obracane, ale pie- |w 15 latach 50.—. do sina kak óRE gioa a e p nawet oderwania 
niądze zwrócono. (Wesołość). A Galie funduszu propina- się od zwykłych zajęć lub dyety. Skład 


„AR w. k. W5— do —.—. f | funduszu | We Lwowie w aptekach : i 
Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. cyjneg: ©. OBO do OTA ogge Kam "anku | Wewiórskiego. Ruckera, Bilaua anai 
[e A = a vropinneyj eZ: lè . parn "SĄ h go f x, J ego i 
Rsym d. 27. stycznia. Naprzeciw | kra owaze Ń*ja id teza m „TAM e „| Lachowicza. pi 
palacu królewskiego Via Venti Settem- sj PT n 103.5 nt tory z roku 1353 -a 
. . , A „M 4 5 0 ——. 
bre rzucono wczoraj wieczór petardę, eh Et 


Krakowa 24 — do 16 — 
43 —, 


„miasta 


Dr. A. SZULISŁAWSKI 


764 OKULISTA 


b. asyste t kliniki ocznej Radey. Dr. B. Wicherkie. 
wicza w Poenaniu. po dłuższych studyach w kliui- 
kah prof. Fuchsa w Wiedniu i prof. Rydla 
w Krakowie, 
ordy nuje we Lwowie przy ul. Teatralnej I. 7 
£ 4 kościoła a*chikstedralnego 
»d 8-1 predp i 04 3—4 popol. 


która jednakowoż żadnej szkody nie 
zrządziła. 

Opryszki napadli 
cynów w Tivoli, chcąc zrabow ; 
biec kościelny. Ale Awarów, 
się dzielnie; strzelano € BE. zle 
gwvardyan został raniony KĘ, 


j „zki uciec musieli. 
E ee d . grudnia. St. Jumes 
Gazette donosi, 


że między Anglią a 


Kraków dnia 26 stycznia, 

Akcye za sztukę: Bintu gal. dla handlu i 
przem. w Krakowie po 200 zł, —. do - —, 

Listy zastawne: 6 pr Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w ikw 100.50 do 101.50 

Losy: Miasta Krakowa 245: da 55! 

Waluty: Ruble papierowe za i00 123.— da 
lz4:50) Rubel szebrny ohbrącakowy 1.15 do 1 25. 
20 frankówka ważua 9.55 do 9.60, 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od I mmja Ba. 
(Czas lwowski). 


wzajemnego rozgraniczenia na Pami- 
rze i w okolicach górnego Amu Daryl. 

Sztutgard d. 27. stycznia. W Wir- 
tembergii zebrano tysiąc petycyj za do- 
zwoleniem powrotu jezuitom, z 146.700 
podpisami. W r. 1890 zebrano tylko 
około 800 petycyi z 128.000 podpisów. 


Warszawa dnia 26. stycznia 


102.5u, ser. V 
n pr. wurszaw 


h proo. Listy zastawne ser 1. 
102.30. 4 pr. likwidacyjne 99.25. 
skie ser. I. 102-40, mer. V. 10220. 


Wiedeń d. 27. stycsnia (teleyrafowane'. 
Kenty: wspólna papierowa 98.60, 


0dehodrą 


srebrna 


Konstantynopol dnia 27. stycznia. „4GĘŃ aapa Jomo złota 11665, weg, Śrakuwa | 8 Tr 
3 R R ' h o . 2Podz. R 
Porta zamierzała 4 a. edy | x Akere przedsięblorntw transportowych : Ko- T e ER R 
6 okólni o mocarstw, ale a Ludw. Ż20-10, Czerniowieckiaj 25450, | ICzerniowiet 3: 
bag Aa za. Północnej 8% . Państwowej 291-12, Północno: ||stegja "© 


za poradą kilku ambasadorów tego za- 
niechała. a. 
Madryt d. 27. stycznia. Angielski 
wysłannik do Maroku, Ridgeway ma 
ztąd odjechać dzisiaj do Tangeru. - 
Jak słychać, postanowił rząd hisz- 


zachod, . 325, Weg, półn.-wschod, —*— 
dniowej (Lombardy) 94.26. i 
Akeje banków; austi, węgiersk 6 

3 - 3 0) zł 
1009:—. angl austr. 154.75 in ki ; 
Pr e a A 
„ Pożyczki publlezne : Gal. obligi indem. 105.10 
tal. propina-yjne 97.45, bukow. propin. 102.35. 


Połu- 


í aS... osy: Komunalne wiedeńskie 169.75 = M 
pański w sprawie marokańskiej 18€ w | Czerw. krzyża 19.50, węg. Para Poe dE (na gł. z. 1008 = | rów L% 
ełnem porozumieniu z Francyą. Oisańskie —.—. Bazylika €.70, Tureckie 44,75. EE a = -|It 916 
zup Walnty: Ruble papier. 122-75  20-markówki | [S72 EA efas 


Bukareszt d. 27. stycznia. Króle- 
wicz następca z małżonką zabawi w 
drodze jeden dzień we Wiedniu i bę- 


dzie przyjęty przez cesarza, 
Belgrad d. 27. stycznia. Okazuje 


11:86, 20-irankówki Y:62. Sokala 


Cyfry tłuste w którsch minuty podkreślone + 
czarną linijka, OZnaczają porę nocną ed godziny 6 
wieczorem do gody 6 sow DI r o. 


Czas lwowski różni się o minut 35 ed 


Z rynków towarowych. 


: i jednanie z Natali Lwów +7. stycznia. Bank roln notuje za 100) srednio- europej ki : T Rd 
się dowodnie, że poje 1 i . Bty » 7.10 do 780. |; pejskiego, _ miamowicis: gdy 

OB 4 z ilogr. loco Lwów: Pszenica gotowB *. środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje gedzia 
wyszło Z własnej inicyatywy Milana, Żyto gotowe 530 do 6 Śnie avret 150 do 12, zegar Ee wskazuje godz 12 minat 36 


i aje, oboje wcale nie myśla |do 5.50. Jęczmień 
Jak się zdaje, J yślą ŚR 5.50 do 8.—. 


przybyć do Serbii. Do Milana i Nata- RAA 4.75 do 5.25. Hrecska 


Wyka &50 do *.— 
1.— do 7.60. Kuku- 


OO O O 


i 530 do 5.60, nowa 4.70 „do AU, 
iel. sa 56 kilo 6%— do S5.—. Koniczyna 
czerwona 60— do %0,— biała t0.— do 45—, 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 28. Stycznia 1893. Nr. 23. 
DROBNE OGŁOSZENIA 7:7") noźownicze SUNKSNSUNNNNNNNNNNNNNNNNNA NRSNNNSNNKNNNNK 


z fabryk swoich krewnych 3 
po cencie od wyrazu. w Anglii, ora: dania i Aa u 
i francuskie: Noże stoło- n i u -l 
HMIELARZ i ogrodnik mogący się wy jm R per ud zr. 6—. B R u i 
kazać chlabnimi świądeetwami poszu- +4 oni iene haih a u 
kuje posady od 1. marea 1893. Paskawe ~: org: a j Za s oid "4 
i p ; cafe stalowe od 20 ct. Pa- z poxo) duszy S. p. 
zgłoszenia adr: Ż. M. poste restante Du 03C stalowe ą we Lwowie, przy ulicy Pańskiej róg Piekarskiej 1. 2. = 
biecko. 461 jent n Löw Z blaszkami L n } 
—>111-22--- Hazyah R Ż6 Budowany i urządzony podług najnowszego, najdogodniejszego i najwykwintniejszego systemu, Ł | Adana Tenong jA Raszlakiowicz kotleba 
ORTEPIAN Schweighofera £ powodujamerykańskie 5 złr. Wyroby alpakowe i JĄ jakoto : wspaniałemi urządzeniami pokojowemi, oświetleniem elektrycznem , wodociągami, połą- ZE) 
. we" ap apregdanij W oc 7 KE" Sa OLAĆ ą czony z restauracya, kawiarnią, składem win itp. Ł zmarłego dnia 6. sty.znia 1993 r. w cesarstwie rosyjskiem, guberni 
zieli Karol Marecki, Kopernika ~. ÐU fabryki w Berndori. A/p e {yzk} tuzin zag? 48 Ą E z f ir Podolskiej, we wsi Ostrożku wielkim i tainże na cmentarzu katolickim 
złr. 6:50, łyżeczki złr. 8:20. Noże i grabki YX Niniejszem oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, że takowy z dniem 21. stycznia b. r. otwartym ) pochow: neg», odbędzie się 
: iski s zi 7 ja i f z : 5 - F 5), z s ] 
poczta NARAJÓW poszukuje dsp air, l Bo. orgia l z zostanie, i spodziewam się, że mierną ok szybką i rzetelną usługą zjednam sobie %£ w kościele parafialnym rz. kat. w Sądowej Wiszni 
dytorki. NAN Mooetana, 00. $ : | i z E I ck i 
= 0. SAMOWArY rosyjskie mosieżne od 9 "PR z - rm ~ 
a : moar, Czajniki Britania niklowane od zir. | Y2 à u NABOŻENŃNSKUW<> ŻAŁOBNE 
- 6 ` |280. Postamenta i podstawki przed piec | ga JA IN WY _ rw a - w dniu 30. stycznia 1893 r. e godzinie 9. rano, na które w smutku 
amicRICa „ „Ooo © R i wa A me x pogrążona matka wraz z bratem i siostrą zapraszaja krewnych: przyja- 
j Janezary do sań para złr. 10 i 1a. Dzwon: | gą dzierżawca hotelu ,,Metropol* i właściciel handlu korzennego, win i t. p. 4 ciół, znajemych i pobożnych chrześcian. 
- 3 „ṣo ki na chomonta i zwykłe. Maszyn 0), je: : A Ra 
przy główn:j „Mie E A Eo po zie id a włosiano do A ulica Czarneckiego l. 2. 4170 2 Dołhemościska, 28. stycznia 1893, 4202 
rzynoszaca 9 cebodU, Jprzecierania, ooczwór iedeńskie zł. i | 4 
przynosząca 64, Pea pacz wd. | SOPOBYREPESESESEPERENIENSEFOON KANDO RERRRRRNRRRRRY R | 
j 


zaraz do sprzedania. mne potrawy i leguminy, bomby mie- 


Bliiszej wiadomości udzieli 0r 5500n ime i tyuaitaliki w da A WZORZEC — 


z prawdziwych bibułek francuskich 


Friedberg, adwokat w Dębiey. Tortow nice ze stalowej blachy, cynowane. = Whig maaa LE 
Wanienki do aonn Ag Naczynie 
blaszane, emaliowane i lane żelazne tylko saer , 
PASZTET w najlepszym gatunku . Wyborne  $śż 
„EE I HALSKE Ogłoszenie ieklej 
(codziennie świeży f ' 
a gęsich watróbek | dziezgzny 7 inia | ANTONI HALSKI o nieklej One «. 
mi w puszkach po złr. 150 za ', kilo. handel towarów żelaznych 


| mm we Lwowie, plac Maryacki l. 9. y . . 
mJ Lo Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego zm 
wyrobu | i 


KAZIMIRY MATCZYŃSKIEJ 
po zł. 10, 750, 6:50, 5:50. 
EKSTRAKT MIĘSNY 
po 70 et. słoik. 
Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 


poczta Brzeżany. 


KUII ess 
»| A a e > 


dw. * 
kuropatwy, | RURY Saca 
JARZABKI || oi a 


4201 NĄ 10” e jk- 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż ma zamiar 
sprzedać realność we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 


FABRYKA TOTEK-CIGARETOW: GA 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 


l. 1 i 3 położoną. Zaprasza więc wszystkich P. T. chęć ku- 
pna mających, by pisemne oferty, wraz z °, wadyum w sto- Zmów, ulica Batorego I. LĄ. 


| sunku do ofiarowanej ceny kupna najpóźniej do 20. lutego Baó. ZEECUK Ea 4, aa 4 TEE 
IE 1593 w Prezydyum Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego ziem- oE g 
skiego złożyć chcieli. Istniejąca od 24 iat firma optyczna 


Bliższe warunki niniejszej sprzedaży przejrzeć można CELESTYNA KOTKOWSKIEGH 
w Prezydyum Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego, we Zmowie, w Hotelu Żorża 
a każdy P. T. oferent winien w ofercie oświadczyć, Że wa- poleca Szanownej P T Publiczności we, 
runki sprzedaży zna i im się poddaje. Ostateczna decyzya co wszelkie towary opvyczne i fizykalne 
do wniesionych ofert nastąpi najpóźniej dnia 20. marca 1818. w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwstorządnych fabryk 


krajowych i zagranicznych, jako ta : 

okulary, cwikiery od 80 ct. i wy- 

żej, barometry pod gwarancyą, 

termometry, ster: skepy, mikro- 
skopy, rozwaiie lupy itp. 

Również przyjmuje urządze iia 


dQzmonków elektryozapch 
pokojowych i domowych, 
po cenach umi rk wanych i pod 


„M 


również świeże 


KALAFIORY. PTN TZ 
Mandarynki, Jabtka TOSCA) | „gy sengt 


poleca handel 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego 


we Lwowie, dniu 24. stycznia 1893. 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


stare i nowe sprzedaje | 

4143 najtanie| 
EMIL WEINER 
u Wien I., Salzthorgasse 4 


a adi BĘ gwaruucją, 
Skład główny w księgarni: Wszelkie re erac wyk je 
j R || e = l GsuowGbo.woOOGEK6ciOs6LS0Oćw60 mę * A oj | 
Jakubowski & Zadurowicz | Obrotni agenci $ szybko i tanio. 


we Lwowie. plac Maryacki. którzyby ząć się chcieli rozprzedażą na 5 giGUŁKI BLANCĄ Rp, a „B 


raty prawnie dozwolonych losów, mogą 


otrzymać wyseką prowizyę, wade cj A SA DZE ZESDZENIEZWIENNYM A x 
; ; ; Br. t łacę. Oferty adresować : ank- 8 Aprohowaue przez Akademię medycznę w Paryżn, IOCA KX IO 4 
Są do nabycia w księgarniach dzieła gaia P J. Ta i lapet IV, Hat- adoptowane cda Formularz oficialny francuzki, tank. b P 7 
naukowe pedagoga anergnabód > "4187 4 cienowane przez radę Medyczną w Pateraburgu. l0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
Plato v. Reussnera H Aann AAN te dioikoa wyigereie wa węzystkiok rodzajach 4800 
'borób, które E olje SKORE bzafaifaray AKA, satkania Win, humory, © 16; na wszechś wiatow ej wy stawie w Aatw erpii 
i | © atc.,) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jaat zupełnie bezskutecznem; w CELo* iż 
RoziE (bladaczcej, w Lruconnntz (bialych ugławach), w AMENORRHKE (tatrzy- 2a niesrównane 
fA) k A TETE peguiarnod-i)a z Bucnogaca, w Errua szej silny, 48 
i ote. Oałatacznie podaję one la Om arodaz tarapeutyszny, nedzwy: a7, la = . 
» : e do wzmacniania konstytneyi limfatycznych, alabych lub ) 
do nauczenia się bez nauczyciela czy- Pa ZE Grga nisen Wyroty kosmotyezn L0AMIOWO | Perfumerie 
tać pisać i vzmaąawiać po niemiecku NR. H y 


of: w 3 miesiacach, po angielsku w 24 

h p mS - lekeyach. Cena Metody Niemieckiej f é 8] iaiui 1 dobroci z ANTILENTILIA 

i JĄ JĄ niższy kurs 80 ct, wyższy kurs 2 złr. Sica aa atkiaty, © 7. Pe pis pasanininiaisiy poląkonz Srodek ten otrzymany z odówieżających substanoyj 
40161116 I ID, et. -- Komplet (kurs niższy i wyż- Aptekarx w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 


N.-B. — Jod nieczystego lub zapsutago żelaza, jest lekar- >: 8 
twem ni . rozdrzażźniającem. Jako dowód czystości i f w "JE Z ar 3 k 
autanfycznwajigrawdzi wych PIGUŁEK BLANCARDA, i lanean 3 Aatilentilia, mal sęk nie może rywaliz waé 
m 


usuwa w krótkim zzasie plegi, plamy watrebiane 


szy razem) 2 złr. 60 et -- Metoda an- Eg WYSTNZKUSE AEREA EREENA TW w biizny Itd., nadaje cerze świetną blai świ 
i Toozaki francuskie gielska z wymową 90 a 0000000000000000000000006000Q I delikatność, — Cena 3 sł. ahó, twiażać 
x m TTY - opatrzony skład wyro- T 0111 2 22ŻŻŻLE | A 2- 
pierwszej jakości Najlepsze Elementarze bów jabilerekich, zło- Ta «1: Gł - i 
Polsko-nieimieeki z wymową, z 14-ma tych i ebrayik L. 103904/13. 4203 Pilipton sA" LB s LIETON" kilkakrotnom użyciu 


N a warcone : y w a ket przywraca piękny kolor. nie farboje, lecz tylk 
Karpackie k workami 0 it, A = E Po majaiłszycu cdmiadza mhon, ktiro pod airain a Tinh 
S RANĘ EŃ R a a a 5 - : ? rodka B ier TW iękkość i = 

KAMIENIE MŁYŃS KIE pisma, rysunków i rycinami (obrazkami) łe Siset y z zd nA „iwo: arwę, miękkość i połysk. 


razem 340 figur, tudzież ze wskazów- 


00 mielenia twariteh przedmiotów. kami pedage„icznemi, oprawny 35 et, 


A i . lą 1 najsilniejsza adanie włosów wstrzymuje farsa R ry 
Ze strony e. k. Sądu krajowego cywilnego we Wiedniu , ogłasza Valentin me n e r A I połostu Tons e” 


h ` Ą broszurowany po 20 i 7 et. 
Gazy jadwadlć SZWAICATSKIE Powiastki polsko - niemieckie się niniejs em, że upreszone przez Franeiszkę Friedrich wdrożenie dza — Cena flakonu 3 złr pół fiakonu 1 zèr. 60 et. 
b cena 23 ct. em, 0 cję e 
postępowauia celem Uznania zaginionego od roku 1863 Jana Baptysta : 


z fabryki Dufour & Co. Obrazki do nauki poglądowej NAW Co nac Stumvolla, syna Józefa i Anny Juliany Stnmvollów za zmarłego, te. s 
Czeskie i szląskie | Piros po 73 0 tzn: Odrze aa % Do pjliola Geri alatas AT | sądowy « WA KSI Ą 167 


kolorowane z objaśnieniami w 4 języ- ło, i że p. Dr. Wilhelm Gerl, adwokat nadworny i sądowy w Wiedniu 


KIOK KA XXXXAXAXAKKRAAXKXKXKXKXKXKXKXXAXXXAAXKX 


kamienie młyńskie, kąta, po 14 et, arkusz. destylowany, z wina własnej uprawy, do-|I, Bauernimarkt 3, kuratorem tegoż nieobecnego w ślad $. 6. ustawy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest t ` me żść 
Saskie ziarniste | skrab ulowyy w skoarn (tamga o pieru jako Tanso A| 16 lutego 1888 Nr. 20 Dr. p. p. ustanowiony zosta. ENE IN a A 
pmke win Seyfartha i Czajkowskiego a-ha GR AE: Okazało się jako prawdopodobne że Jan Baptysta Stumvoll w ro- maturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
kamienie młyńskie, ey artha I zajKOWSKIES Benecyki Hertil, właściciel dóbr, |uk 1868 jako pomoenik browarski we Lwowie się znajdował, zkąd Pudełko małe pudru Ma p” 1 a łabęd. sr. 50 
i ieni we Lwowie. 4014 | | zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. |rpzyłączył się polskim powstańcom at. Rosen dla blondynek. ję szałynek | E E 
, . E . á . Ré: yneki kr dla szatynek i brunetek, 
Narzędzia do sę Ta kamieni k czerwcu ki dat, się znajdować w Kra Jh tobrt 07 ae Większe 1 str. 30 c aAa JE 1 zdr. 60 Sealów. D ma 
U ej zywa się każdego, by znane mu daty co do Życia lub pobytu - - 3 M 
„a 2 MR A : , 
wszystkie ioty w zakres DAE GB qq» EN COCO CCDA SAAB ARAB LAD TJn dowi lub = a RE F ŚJ 
amaaa wotodzące A LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA Deca razie aan Stumvolla  pażatiera te Toas [09 Woda fijoikowa, meiden nizma „kie aniis 
polecają w wielkim doborze i najlepnze)” Py K ika L 17 doniósł, gdyż po upływie tego terminu rozstrzygnienie prośby o uzna- wpblele 1 wydalikica. o a 
jakości d Lwów, ulica Kopernika I. nie za zmarłego nastąpi, Heinrich, m. p. CA) Denain 
a rozporządznjąc maszynami pospiesznemi najnowszego systemu AF 
Burger, Behrle i Spt. wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące D =. w. » m P peeo. 2 Mydło kosmetyczne. ar" RZ IREK 
) j E ; iedeń, dnia 16, grudnia . tejskal, m. p. chem, łagodnie w a naskórek bi 
fabryka kamieni | SME po możliwie niskich cenach. "gag A 4 8 4 gia Fieredliatęcii rąk I ała bardzo dhiłwinie oana 
©derberg — Dworzec d 4 


Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów ntrzymuję zawsze gotowe na składzie. B 31 azcza skór Aaii 
A p á; i j+ sę i ` , è > $. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
MERE j 100 biletów wizytowych ++ +++ ++ s twarzy. — Cena 60 eentów. 
3889 (Salas B- p zd g "a pięknym białym kartonie z gustowną kasetką od 1 złr. 30 ct. j j Ny 
Cenniki gratis 1 trango, MOWI W WWW A Kantor w ymiany l l ) ( Y i 
J : i 


ET a an pf aA E DO e ow ae z 1 mau 
Galic. Bank kredytowy gĘ , zege sekta! monety 2000000 a 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząe 
rocząs szy 0d dnia |, lutego 1890 wydaje 


Fa ASNYGNATY KASOWE 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
z śG-dniowem wypowiedzeniem i SA 


dilao listy hipoteczne 
MÅS? 3 ATY EN OWE 


80/, listy hipoteczne premiowane 
B*/, listy hipoteczne bez premii 

a 6-dilowem wyonwiedzeniem, 
wszystkie z2ć zmjdujące się w obiegu 4*/,%/, Asygnaty kasowe s 90-dniowem wypo- 


41/,o/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/,0j, listy Banku krajowego 
wiedzeniam Olocentowane będą POCZĄWSZY od dna 1. Maja 1890 po 4*/, 
z 80-dniow'” OIT TIM wypo agonia, 


4'/,'/a pożyczkę krajową galicyjską 
40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

Iawów dua 31 Stycznio 1890. 
Praedrukn nie płąstpae Byrehkcj Be 


Najtańsze żródło do nabycia 
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek , haftów na kanwie, atlasie i 
aksamicie, ,zożp z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek Szlarek į koronek, mydeł, perfum, grze- 
ieai i ozezotek, puleresów, woreczkow j sakiewek, 


Instrumentów muzycznych 
| Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
i STRUN ZNAKOMITYCH 

j| i przyborów uv reperacji fortepianów 

w handlu pod firmą 
A. BIENRDI „m EL 
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 

| Łaskawe zamówienia askutecznieją się natychwiant, 


50/, peżyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/,). pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,'/. pożyczkę propinacyjną węgierską 
4*/, węgierskie obligacye indemnizacyjne 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


, Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P- T. 
kupujacych wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe PAPIery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potra ciin, zaś zamiejseowe , jsdynie za potrąceniem rzeczywistych 

OBZLÓW. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


bae as as sia da se sia sa da sin ms saan aii s ga sh s 


See 


~ Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 174a.) 


